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Ratujotelegraficzne sprawozdanie gen. Nobile 


o katastrofie „Italji* i losach załogi sterowca. 


‘do możliwości uratowania członków wy- : się; norweskie ministerstwo wojny de- 


Rzym. 15.6. (Pat) W dniu dzisiej- 
“rym nawiązana została z okrętem 
Cita di Milano komunikacja radjo- 
telegraficzna. 

Tą drogą otrzymano sprawozdanie 
eenerała Nobile, który podaje. iż dnia 
35 maja o godz. 10.50, gdy „Italja“ 
znajdująca się na wysokości 500 m. 
usitowała wznieść się wyżej jedna z 
kabin nagle oberwała się i uległa u- 
szkodlzeniu., podczas gdy sam stero- 
wiece uniesiony został na wschód. 

Osoby, znajdujące się w kabinie, 

ocalały. 
„W dniu 50 maja komendant Cilto 
Szwed Malgrem udali się do przy- 
dka Północnego, mając nadzieję 
przebywać dziennie 10 km. 

Inni członkowie załogi pozostali 
przy sterowcu, zaopatrzeni w Żyw- 
ność na przeciąg 5 miesięcy. 

W grupie generała Nobile jest 2-ch 
rannych. 

Jeden z nich jest już w okresie re- 
konwalescencji, drugi zaś ranny po- 
wyżej kolana, powróci wkrótce do 
zdrowia. 


BATERJE SIĘ KOŃCZĄ. 


„Berlin, 153-6. (Tel. wł) fak' donosi 
» tossische Ztg.”, ostatnio odebrano z po- 
kładu „Citta di Milano” depeszę gen. 
Nobile, liczącą 255 wyrazów. Gen. No- 
bile donosi, że baterje jego się kończą, 
wskutek czego musi możliwie się stre- 
szczać i dlatego pomija nazwiska osób, 
które zostały porwane przez balon. 

Depesza zawiera wskazówki, w jaki 
sposób wyprawa ratunkowa mogłaby 
znaleźć rezbitków. 


OBAWY. 


Warszawa, 15-6. (Tel. wl.) Z Oslo do- 
noszą, że panuje tu silny sceptycyzm co 


Minister Zaleski 
W BRUKSELI 


Bruksela, 15-0. (PAT.) Przybył tu dziś 
minister Zaleski, powitany przez przed- 
stawiciela ministerstwa spraw zagranicz 
hych oraz posła polskiego. 

ałżonce ministra Zaleskiego ofiaro- 
wano kwiaty. 

Minister udal się do poselstwa, które 


c e dziś obiad, a następnie przyję- 


Polsko -czechosłowackie 
ROKOWANIA GOSPODARCZE. 


" 

Warszawa, 15.6. (Tel. w.) Wczoraj 
W Baj KI Ministerstwa przemysłu i 
anata podjęte zostały rokowamia z 
delegacją czechosłowacką w spra- 
wach związanych z waloryzacja ceł 

Polsce, PW 
Posiedzenie otworzył w.ceminister 
Doleżal, poczem przystąpiono do o- 
mówienia programu pertraktacji. 


TrndnoŚći w utworzeniu 
GABINETU N IEMIECKIEGO. 


„ Berlin, 15.6. (Pat) Wbrew począt- 
*owym zapowiedziom, że rokowania 
między socjalistycznym posłem Miil- 
Śrem a stronnictwami w sprawie u- 
tworzenia nowego gabinetu potrwa- 
Ją 3 do 4 dni, okazuje się, że potrwa- 
Az dlużej, niż się tego spodziewa- 


W ciągu dnia dzisiejszego rokowa- 
Mie posunęły się naprzód, 


i 
i 
j 
i 
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prawy gen. Nobile. 


Wiadomość, jakoby lotnik Holm w 


j 


meniuje tę wiadomość. 


Gen. Nobile, według najnowszych do- 


pierwszym swoim locie odnalazł dwuch | niesień, znajduje się na wielkiej krze 


ludzi z załogi „ltalji”, 


nie potwierdza ; lodowej. 


Długie i nużące posiedzenie Sejmu. 


SEJM PRZYJĄŁ BUDŻET W DRUGIEM CZYTANIU, 


Warszawa, 15-6. (Fel. wł.) Dopiero o 
godz. {1 wieczorem zakończone zostało 
długie i nużące w powodzi głosowań, 
odbywanych w dusznej sali. posiedzenie 
Sejmu, poświęcone przyjęciu budżetu 
państwa w drugiem czytaniu. 

Preliminarz budżetowy został przez 
Sejm przyjęty mniejwięcej w brzmieniu 
nadanem mu przez sejmową komisję 
budżetową. Najważniejsze zmiany, to 
podwyższenie strony dochodów o 70 mi- 
łjonów zł., a to dochodów z cel o 50 milj. 
i dochodów z monopolów o 40 milj. zł. 

Rząd doznał znacznej porażki. Wnio- 
ski rządowe w wielkiej części upadły 
znaczną ilością głosów, popierane byly 
jednak wytrwale przez Blok bezpartyj- 
ny. Najbardziej dotkliwym dla Rządu 
jest upadek wniosków prestiżowych, 
jak np. o fundusz dyspozycyjny ministra 
spraw wewnętrznych. 


Porażki również doznali urzędnicy 
państwowi. Wniosek ZLN. do ustawy 


skarbowej o siałą podwyżkę płac urzęd- 
niczych wogóle nie został eddany pod 
glosowanie, bowiem marszałek Sejmu 
potrakiował go jako nową ustawę. Wmio 
sek PPS. o dodatek 25 proc. do pensyj 
urzędniczych upadł. Głosowali za nim 
tylko ZLN., PPS, NPR., Niemey i Cn. D. 
W ten sposób utrzymał się tylko 15 proc. 
dodatek do pensyj urzędniczych propo- 
nowany przez komisję. 

Wnioski oszczędnościowe ZLN., które- 
by doprowadziły do oszczędności w bu- 
dżecie ponad 200 miljonów złotych, a 
stawiane z myślą o przeznaczenie tych 
oszczędności na poprawę bytu urzędni- 
ków państw., nie znalazły w Sejmie wię- 
ksSzośŚCi. 

Trzecie czytanie 
piątek. 


budżetu nastąpi w 


Rewolucja R scjmowem kole źydowgkiem 


NA TLE STOSUNKU DO BUDŻETU PAŃSTWA. 


Warszawa, 13-6. (Tel. wł.) W sejmo- 
wem kole żydowskiem wybnchła rewo- 
lucja, 

Mianowicie po burzliwej dyskusji w 
sprawie stanowiska koła co do budżctu. 
uchwałono siedmioma głosami na pieć 
głosować przeciw budżetowi. 

Uchwala ta spowodowała oświadcze- 
nie posłów żydowskich z Małopolski, że 
odpowiedzialność za losy żydostwa spa- 
da na większość w kole żydowskiem. 


Wobec tego większość koła przystąpi- 
ła do wyboru prezesa. 

Dotychczas stanowisko prezesa koła z 
powodu tarć i kłótni nie było osbadzo- 
ne, a sprawował je zastępczo najstarszy 
wiekiem poseł. 

Prezesem wybrano posła Griinbauna. 

Mniejszość koła utworzyła własną or- 
ganizację z posłem Reichem na czele i 
zapowiedziała odwołamie się do organi- 
zacyj sjonistycznych w sprawie zafargu. 


D gwarancje kezpiocteósiaa ga Wschodrie, 


WAŻNA KONFERENCJA MINISTRÓW ZALESKIEGO I BRIANDA. 


q 
Paryż, 153-6. (AW.) „Petit Parisien“ o- 
mawia w obszernym artykule wezoraj- 
szą konferencję ministra Zaleskiego z 


Briandem, podkreślając, że w konferen- * 


cji uczestniczył także polski ambasador 
w Paryżu i gen. sekretarz francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych Bar- 
thelot. 

Minister Zaleski zwrócił wwagę rządu 
francuskiego na niepokojącą postawę Li- 
twy i fatalne skutki, jakieby w równo- 
wadze w Europie wschodniej mogły po- 
wstać przy opróżnienin Nadrenji bez 
równoczesnej gwarancji bczpiecezństwa 


í 


s-o m mi ar a WM TW 


na Wschodzie. 

Polska życzy sobie takich samych za- 
bezpieczeń nad Wisłą, jakie w trakta- 
cie lokarneńskim zapewnione zostały 
Nadrenji. > 

Minister Zaleski przekonał się, że w 
Paryżu oceniają sprawę ewaukacji Nad- 
renji tak samo, jak w Warszawie, gdzie 
istnieje zamiar zawarcia z Niemcami ta- 
kich samych umów natury finansowej, 
któreby na postawę Niemiec mogły wy- 
wrzeć b. decydujący wpływ, jak okn- 
pacja militarna. 


Stabilizacja franka francuskiego 


"MA BYĆ OGŁOSZONA OFICJALNIE DNIA 26 MARCA. 


Paryż, 15.6 (Tel. wł.) Wczoraj na 
posiedzeniu Rady ministrów zapadła 
decyzja w sprawie stabilizacji wału- 
ty francuskiej. ` 

Frank zostanie ustabilizowany na 
poziomie 126.10 za funt szterl. przy 
obecnym kursie 124.10. 

, Nowy frank francuski mieć będzie 
jedna piątą część dawniejszej warto- 
ści złotego franka. 


Francuskim i Komitecie Rzeczoznaw- 
ców. 

Ustawa zestaje przedłożona [zbie 
deputowanych prawdopodobnie w po 
łowie przyszłego tygodnia. 

26 czerwca ma być oficjalnie ogło- 
szona stabilizacja franka. 

Prasa paryska wita uchwałę Rady 
ministrów z wielką radością, spodzie- 
wając się po stabilizacji wzmożenia 


6 kabin A È n ARE 
Ustawa stabilizacyjna jest wykoń- | produkcji oraz obniżenia cen. 
czona w ministerstwie skarbu, Banku ! 
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Należy się obawiać. że jeżeli akcja ra- 
tunkowa nie nastąpi szybko, to cała za- 
loga „Italji* zostanie zapędzona na peł- 
ne morze. 


NA RATUNEK. 

Moskwa, 15-6. (PAT.) Łamacz lodów 
„Małygin” z aeroplanem na pokładzie o- 
puścił Archangielsk, udając się w kie- 
runku Szpitzbiergu. 

Najpotężmiejszy lumacz lodów na świe 
cie „Krassin“ (dawniej „Światogor') od- 
płynie w tym samym kierunku wieczo: 
rem dnia 14 bm. ` 

Sztokłoln, 15-6. (PAT.) Lotnik wio- 
ski Malen, udający się na pomoc „ltalii” 
planował tu dziś o godz. 12.45 


Delegacja bezrobotnych 
U MARSZ. DASZYŃSKIEGO. 


Warszawa, 15.6. (Tel. wi.) Dziś w 
połudmie marszałek Sejmu Daszyń- 
ski przyjął delegację bezrobotnych 
kolejarzy 2 posłem  Kaczanowskim 
(PPS) jako refereniem budżetu Mimi- 
sierstwa komunikacji. 

Marszałek Sejmu zapoznał się z po 
stulutami delegacji. poczem wezwał 
posła Kaczanowskiego, aby udał się 
z delegacją do p. ministra komunika. 
cji. 

Robotnicy przed przyjęciem prze. 
p marszałka Daszyńskiego demon. 
strowańi przed Sejmem. 


Uzupełnienie zarządu 


KŁUBU PARLAM. B.B. 
Warszawa. 15.6. (AW) Odbyło się 


plenarne posiedzenie klubu parlamen 
tarnego B.B, na którem poseł Krzy: 
zonowslksi wygłosi referat na temai 
budżetu, Bęczom wywiązała się dy: 
skus ja. - 

Dokonano wyborów uzupełniają: - 
cych do zarządu klubu. 

Wybrany został seu. Z. ks. Lubo 
mirski i posłowie Kamdski, Grzesik, 
Sanojca i Starzyński. 


Co delegat Polski 
PRZYWIÓŻŁ Z CHIN? 


Warszawa, 15.6. (Tel. wł.) Wczoraj 
wzybył do Warszawy z Peknu de- 


egat Rzadm połskego w Chinach p. 


Pimdor, przywożąc ze sobą traktat 
polsko-chiński, który będzie przed- 


stawiony Sejmowi do ratyfikacji. 

Traktat tem został podpisany przez 
marszałka Czan-Co-Lina. P. Pimdor 
przywiózł ze sobą cały szereg znako 
mitych orderów chińskich dla naj- 
rozmaitszych naszych dygnitarzy. Po 
sel Patek w Moskwie został już przez 
p. Pindaóra udekorowany w imieniu 
rządu chińskiego wielka wstęgą or- 
deru Złotego Kłosa. ; 

Dziś p. Pindor złożył sprawozdanie 
ze swej podróży wiceministrowi MSZ 
dr. Wysockiema:. 

Stosunki polsko - chińskie, mima 
braku placówek dyplomatycznych i 
konsularnych rozwinęły się już wspa 
niale. Chiny w krótkim czacie staly 
się największym odbiorcą naszych to- 
warów tekstylnych. Traktat polsko- 
chiński przyczyni się niewątpliwie 
do jeszcze wickszego rozwoju sto- 
sunków handlowych z Chinami, któ- 
re stanowią niedostatecznie jeszcze 
wyzyskamy polężny rynek zbytu, 


iy 
2. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Szkolenie rekruta. 


W dvskuji nad budżetem Minister- 
stwa spraw wojskowych b. rzeczowe 
o ri wygłosił poseł Pierac- 
zi (BB), który niemożliwość skróce- 
nia już obecmie czasu służby wojsko- 
wej, jak tego żądają socjaliści i Wy- 
zwolenie, motywował — jak czyta- 
my w jego mowie, ogłoszonej w „Pol- 
sce Zbrojnej“ — m. in. następująco: 

Społeczeństwo dziś oddaje rekruta woj- 
skowego w fatalnej kondycji fizycznej. 
Mlodzież ma za wąską klatkę piersiową, 
zbyt małą wagę, ma plucne choroby. ma 
gruczoły powiększone. Z tym faktem trze- 
ba się liczyć. Trzeba pamiętać, że to są 
roczniki wychowane i wykarmione pod- 
czas wielkiej wojny światowej, w tych 
warunkach musi wojsko zużyć wielką 
część czasu w początkach okresu wyszko- 
lenia na wychowanie fizyczne danego re- 
kruta. 

Jak wiemy ze sprawozwania p. szefa 
administracji na komisji budżetowej, re- 
krut dopiero po 4 do 6 iniesięcach pracy 
dochodzi do formy, kiedy można od nie- 
go wymasać pewnego wysiłku, kiedy moż- 
na go skutecznie szkolić. Oficerowie mu- 
szą najpierw uzupełnić braki wychowa- 
nia fizycznego i to niewątpliwie kosztem 
wyszkolenia fachowego. Jeżeli praca nad 
BA RE wojskowem, podjęta 

ardzo racjonalnie i intensywnie, będzie 
się posuwała, to proporcjonalnie do tej 
pracy będzie mógł być skrócony czas służ- 
by w wojsku stałem. Dziś są już wprowa- 
dzone ulgi dla tvch, którzy przeszli przy- 
sposobienie wojskowe i otrzymali świadec- 
two 1I stopnia, w formie skróconej o 5 mic- 
siące służby wojskowe. Weźmy poł uwa- 
ge drugi fakt, to znaczy poziom naszej 
kultury pod wzgłędem ilościowym. Lud- 
ność, zamieszkująca całą Rzeczypospolitą, 
pozbawiona była w czasie wojny świato- 
wej i później w czasie wojny polsko-bol- 
szewickiej dobrodziejstwa szkoły. I mniej 
więcej powiedzieć można, że dowódca jed- 
nostki dostaje około 40 proe. analfabetów, 
których musi nauczyć czytać i pisać, a 
przedewszystkiem oprócz tego musi kosz- 
tem wyszkolenia fachowego wychować go 
na dobrego obywatela. 

Więc jeśli weźmiemy z jednej strony 
strony konieczność 
wania fizycznego i dokształcenia, to jest 
nanki czytania i pisania, a z drugiej stro- 
ny ciężkie wyszkolenie fachowe wobec 
konieczności wyspccjalizowania się, to w 
związku ze śkompLEEÓWURA nowoczesną 
nauką wojenną, nie wiem, czy będziemy 
mogli dzisiaj przeprowadzić skrócenie cza- 
su służby wojskowej. 


Konsolidacja 
OBOZU NARODOWEGO. 


Z inicjatywy klubu parlamentarne- 
go Związku ludowo-narodowego od- 
było się, jak już domosiliśmy. gebra- 
mie Rady naczelnej tego stronnictwa, 
które w uchwałach swych powszięło 
decyzję reorganizacji stronnictwa na 
rodowego. W związku z tem „Kurjer 

wr CLT) - D . 
Poznański” zamieszcza takie uwagi: 
Jest to niewątpliwie krok bardzo waż- 
ny i wypływający z trafnej oceny poło- 
żenia. Zmiany, które w ostatnich latach 
nastąpiły w układzie stosunków wew- 
nętrznych w Polsce, oraz koncentracja ży- 


wiołów radykalno - lewicowych powodują 
obóz narodowy do stworz płatformy, 
na której mogłyby się sp 


kać i zjedno- 
czyć wszystkie żywioły, pragnące praco- 
wać w myśl ideału narodowego. Platfor- 
ma taka stworzona została przed wybora- 
mi w liście nr. 24. Jednakże, przeznaczo- 
na dla pewnego konkretnego celu, pozo- 
stawiała ona cały szereg kwestyj otwar- 
%ych. W tych warunkach inicjatywa pre- 
zydjum klubu parlamentarnego listy nr. 
24 jest niejako dalszym krokiem i logicz- 
nym wnioskiem z tej konsolidacji przed- 
wyborczej. Jest z jednej strony zamknię- 
ciem tego okresu, a z drugiej strony ot- 
warciem dalszego, a mianowicie pracy nad 
pogłębieniem i rozszerzeniem istniejącej 
już platformy, co się wyrażą w wysłaniu 
omawianego listu do szeregu osób z proś- 
bą o poparcie inicjatywy klubu na tere- 
nie innych organizaecyj politycznych i spo- 
łecznych o ideologji M arodowej oraz w 
stwierdzeniu, że skupienie, obejmujące 
czynniki, które przy wyborach popierały 
listę nr. 24, objąć ma następnie także i in- 
ne żywioły narodowe. 

Dzisiaj już, o ile wiemy, wchodzą tu w 
grę żywioly, grupujące się Stronnictwie 
chrześcjańsko-narodowem. oraz w Obozie 
Wielkiej Polski, który idzie w tym kierun- 
ku. ażeby czlonkowie jego. zamierzający 
ząjmaować się polityką. działali wyłącz- 
nie na gruncie mającego powstać stron- 
nictwa narodowego. Pozatem zaś szereg 
narodowych żywiołów bezpartyjnych oraz 
organizacyj w nowem stronnictwie wi- 
dzieć będzie pożądaną konsoliducję i moż- 
ność wzięcia udziułu w pracy. W ten spo- 
sób inicjatywa prezydjum klubu parlamen 
tarnego nr. 24 przyniesie zarówno odrazu 
uchwytne wyniki, oraz skrystalizowanie 
POR jak też wykreśla drogę na przy- 
złość. 


ZTEEZEMOCZA 
Pogodnie i ciepło 
MA BYĆ DZISIAJ. 


j ho tr . 
Warszawa, 15-6. (Tel. wl.) Dziś w calej 
Polsce panuje pogoda słoncczna. Temi- 
ratura waha się od plus 10 do plus 16 st. 


uzupełnienia wycho- *; 


W poszczególnych miejscowościach o g. 
8 rano zanotowano: Warszawa pius 15, 
Lwów 14, Pińsk 16, Gdynia 12, Kraków 


14, Wlino 15, Poznań 12, Zakopane 1t, 


KUKTER ZACHODNI Czwartek. TZ czenwea 10078 rokn. 


Tarnopol 14, Hala Gąsienicowa 6 st. 

Na jutro P. I. M. dajc następującą 
prognozę pogody: Pogodnie i ciepło przy 
słabych wiatrach zachodnich. 


attieje nacjonaliótów qudńskich 


NA ZMIANĘ WYSOKIEGO KOMISARZA LIGI NARODÓW. 


| Gdańsk, 15.6. (Pat) Prasa nacjonali- 
styczna donosi, że w kołach Ligi Na- 
rodów rozważają sprawę następstwa 
na stanowisku Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku po obec- 
nym Wysokim Komisarzu profesorze 
van Hamelu, którego mandat kończy 
się w grudniu r.b. 


Dzienniki, które zwalczały od sa- | 


mego początku profesora van Hame- 


la, twierdzą, jakoby mandat prof. 
van Hamela nie mał hyć odnowiony 
i że jego następcą ma być osobisłość 
neutralna, prawdopodobnie z państw 
skandynawskich. 

Decyzja w tej sprawie według 
„Deutsche All. Zeitung“ ma zapaść 
na wrześniowej sesji Rady Ligi Na- 


rodów. 


Niezwykle gwałtowna burza 


POCZYNIŁA WiELKIE SPUSTOSZENIA NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


przeciągnęła wczoraj w godzinach wie- 
czornych nadzwyczaj gwaltowna burza, 
która poczyniła w mieście i okolicy wieł 
kie straty. Kilka piorunów uderzyło w 
różnych punktach miasta, a jeden z nich 
trafił w elektrownię miejską. 

W mgnieniu oka przewodniki clektry- 
czne oraz dynamo miejskie zostały u- 
szkodzone i miasto pogrożyło się w zu- 
pełnej ciemności. Dopiero po upływie 

| przeszło dwuch godzin pospiesznej re- 
' paracji szkody naprawiono i przywróco- 
no miastu oświetlenie. 

W całym powiecie Wileńsko-Trockim 
| niemal wszystkie drogi zostały zrujno- 
| wane i podmyte. W kilku gminach ude- 
rzenia piorunów wznicciły groźne poża- 
t ry. We wsi Brudno piorun uderzył w 
` dom, zabijając na miejscu kobietę wraz 
z dwojgiem nieletnich dzieci. 

Wskutek ulewy tak gwałtownej, że 
; przez pewien czas na krok przed sobą 


| Wilno, 15-6. (Tel. wł.) Nad Wilnem 
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i ły zupełnie 12 domów. 


nie można było nie odróżnić poza ścia- 
ną wody, wszystkie rzeki i strumienie 
katastrofalnie szybko wezbrały. 

We wsi Otreki wczbrane wody zala- 
Napór wezbra- 


: nych wód był tak potężny, że część za- 


lanych domów runęła, a szczątki zostały 
uniesione przez fale. Ludność ucickła w 
panicznym przestrachu. Troje dzieci zgi- 
nęło w nurtach rwących z szaloną szyb- 
kością wód. 

Wielkie straty wyrządziła również bu 
rza w rejonie Wadonicz, gdzie kilkana- 
ście gospodarstw zostało zrujnowanych. 
Pola zostały doszczętnie zniszczone i za- 
mulone ławicami piasku. 

Nieopodal granicy litewskiej we wsi 
Wieliczkowo od pioruna zapalił się las. 
Potężny wicher rozniósł płomienie na 
dużej przestrzeni. Ponieważ burza sza- 
lała wieczorem na niebie rozłała się ol- 
brzymia łuna. Las spłonął na przestrze- 
ni 4 kilometrów kwadratowych. 


Tajemnicze samobójstwo w Gdańsku 


POPEŁNIŁ MAJOR SZTABU GENERALNEGO. 


Warszawa, 17.6. (Tel. wł.) Dzisiej- 
sza prasa poramna publikuje komuni- 
kat prezydjum połbicji zawiadamia ją- 
cy, że w jednym z hoteli gdańskich 
popełnił samobójstwo obywatel pol- 
ski, zameldowany pod nazwiskiem 
Jana Grubera, a będący w istocie ma- 

, jorem sztabu generalnego z Warsza- 
wy 6 nazwisku Franciszek Jan Bia- 
czewski. 


Komunikat prezydjum przynosi da, 


łej następujące wyniki dochodzenia: 
Rzekomy jan Gruber przybył do 
Gdańska przed 6-ciu dniami. Przez 
cały ten czas nieregulował rachun- 

) ków. W poniedziałek zażądał, aby 
mu przymiesiono herbaty i koniaku. 
Służący poprosił przytem o uregulo- 
wanie rachunku. Otrzymał odpo- 
wiedź, że rachunek zostanie mie- 
zwłocznie uregulowany i polecenie o- 
czekiwania na uregulowanie w biu- 
rze na parterze. Na zejście lokatora 
oczekiwano nadaremnie przez kilka 
godzin. W pewnym momencie usły- 
szamo strzały, 
rzekomego Grubera. 


arm 


Gdy wikroczono do pokoju zmale- 
zieno lokatora martwego w kałuży 
krwi. 

Z 5-cio strzałowego automatyczne- 
go browminga wystrzelone zostały 


dwa naboje, pierwszy nabój wystrze-- 


lony był w usta, drugi zranił w gło- 
wę z zewnątrz i przebił szafę. Przy 
samobójcy narazie ie znaleziono 
żadnych dokumentów. Dopiero przy 
ponownej rewizji znaleziono schowa- 
ny w łóżku dokument wojskowy na 
nazwisko majora polskiego sztabu 
generalnego Franciszka Biaczewskie- 
go z Warszawy. Przy denacie znale- 
ziono pozatem biłet kolejowy na li- 
nję Warszawa — Toruń i zpowrotem. 

Komunikat prezydjum policji do- 
daje, że dług hotelowy nie mógł być 
powodem samobójstwa, albowiem wy 
nosił tylko 60 guld., podczas gdy w 
kieszeniach samobójcy znaleziono je- 
szcze 35 guldenów, 15 z., srebrny ze- 
garek kieszonkowy itd. Zwoki samo- 
bójcy zostały wystawione Ww kost- 


pochodzące z pokoju Í nicy. 


Pokrajał nożem na Śmierć 
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Warszawa, 15-6. (Tel. wl.) Donoszą z 
Mińska Mazowieckiego, że wczoraj od- 
była się tam sensacyjna sprawa o zabój- 
stwo na tle politycznem w związku z o- 
statniemi wyborami do Sejmu. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 28-letni 
robotnik, Stanisław Sekular, który usił- 
nie agitując za głosowaniem na listę ko- 
munistyczną nr. 15, otrzymał m. in. od 
robotnika Borucha Bronszteina przyrze- 
czenie głosowania na listę nr. 13. Po wy- 
borach Bronsztein przyznał się Sekula- 
rowi, że przyrzeczenia nie dotrzymał. 

Wówczas Sekular postanowił się zem- 
Ścić. 

Zaczaił się więc pod drzwiami miesz- 
kamia Bronszteina i gdy ten wyszedł 
rzucił się na nicgo z nożem, zadając mu 
dwie rany w rękę. 

Bronsztein ratował się ucieczką do 
| mieszkania. Sekułar zaduł mu dwa razy 
*" ciosy w plecy. 

Napaduiętemu 
knąć. 
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udało się drzwi zam- 


ROBOTNIKA, KTÓRY NIE GŁ OSOWAŁ NA TRZYNASTKĘ. 


Sekular wyważył je, wpadł do micsz- 
kania i utopił nóż w piersi Bronszteina. 
kładąc go na miejscu trupem. ; 

Na rozprawie sądowej Sekular zdra- 
dzał cechy obłąkania. Obrońca jego 
wiec postawil wniosek, któremu nie 
sprzeciwił się prokurator, oddania oskar 
żonego do zbadania psychjatrom. Sąd 
postanowił Sekulara odesłać do Tworek. 
Wobec tego rozprawa została odroczona. 
= TREO | KICH EWY ECIWYT WA TOYUWPTZPO KEY TPR 


Podatek majątkowy 


A P.P.S. 

Warszawa, 15,6. (Tel wł.) Kłub par- 
lamentarny PPS. złożył do prezy- 
djum Sejmu wniosek, wzywający 
Rzad do przedłożenia Sejmowi pro- 
jektu ustawy o reformie podatku ma- 
Jafkowegi. 


Wniosek moiywowany jest tem, 
iż podurck w swej obecnej postaci 


przynosi państwu niewielką kwotę 
50 miljorów zł. 


namorar Z 


Nr. 162. 


Echa śląskie. 


TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. Na dro- 
dze leśnej w rejcnie posterunku policji 
Brzezie w pow. Rybnickim dwaj robot- 
nicy znaleźli trupa st. posterunkowego 
policji Wincentego Leśnika. Dochodze- 
nie ustalilo, że Leśnik został zabity wy- 
strzałem ze strzelby myśliwskiej. Spraw 
cy tego tajemniczego moredrstwa nie zo- 
stali dotychczas ujęci. 


KRWAWY DRAMAT. Miasteczko Žo- 
ry w pow. Rybnickim było widownią 
krwawego dramatu, wynikłego na tle 
nieporozumień pomiędzy właścicielem 
domu Stanisławem Kolanko a lokatorem 
Alojzym Kwiatoniem. Żatarg ten dopro- 
wadził do rozprawy sądowej o obrazę 
czci. Oskarżony Kolanko proces prze- 
grał. Po powrocie z sądu Kolanko wtar- 
gnął do mieszkania Kwiatonia i strzelił 
do niego z rewolweru, raniąc go ciężko 
w brzuch. Kiedy żona Kwiatonia wpa- 
dła do pokoju, ażeby ratować męża, Ko- 
lanko strzelił do niej dwukrotnie, raniąc 
ją ciężko w głowę, poczem zbiegł. Za 
chwilę w domu Kolanki rozległ się stra- 
ezny huk. Oto Kolanko po popełnieniu 
zbrodni wbiegł na strych, włożył sobie 
do ust nabój wybuchowy i podpalił lont. 
Za kiłka sekund nabój eksplodował ze 
strasznym hukiem. Siła wybuchu była 
tak wielka. że nietylko rozerwała głowę 
szaleńca, ale i wyrwała wielką część da- 
chu. Kwiatoń walczy ze śmiercią. Kwia- 
toniową zaś prawdopodobnie lekarze u- 
trzymają przy życiu. 


Wiadomości ze stolicy. 


HISTORJA B. ZWIĄZKÓW POLA- 
KÓW WOJSKOWYCH W ROSJI. W 
wyniku odbytego w dn. 12 i 13 maja rb. 
w Warszawie zjazdu b. prezydjów Po- 
laków wojskowych w Rosji postanowio- 
noi opracować historję przejawów życia 
wojskowego Polaków w Rosji w latach 
1917—1918. Komitet organizacyjny prosi 
wszystkich związkowców, którzy nie mo 
gli być na zjeździe warszawskim © 
współpracę i zarejestrowanie się w biu- 
rze osobiście lub pisemnie, a w szczegó|- 
ności o nadsyłanie materjałów historycz- 
nych, fitografij, wspomnień osobistych 
itp, oraz wypełnionych kwestjonarju- 
szy. Biuro wykonawcze zjazdu zostało 
przeniesione do gmachu Stowarzyszenia 


techników (Warszawa, ul. Czackiego 
3-5) 
8852 BEZDOMNYCH W STOLICY. 


yllość bezdomnych w Warszawie jest b. 
pokaźna. Według ostatnich danych, w 
schroniskach dla bezdomnych przy ul. 
Podskarbińskiej na Grochowie zamiesz- 
kują 162 rodziny, składające się z 709 
osób, przy ul. Moczydło na Woli 55 ro- 
dzin, złożonych z 217 osób, na Anopolu 
699 rodzin (2.755 osób), na Żoliborzu — 
1.077 rodzin (5.912 osób), na Powązkach 
205 rodzin (612 osób), przy uł. Okopo- 
wej — 67 rodzin (185 osób) i w domu 
przy ul. Leszno 112 rodzin (444 osoby). 
Razem schroniska miejskie w stolicy za- 
mieszkuje 2.597 rodzin, złożomych z 
8.852 osób. 

SZKLANE DACHY. Nowe przedsię- 
biorstwo polskie złożyło magistratowi w 
Warszawie ofertę na ułożenie na domach 
budowanych przez miasto dachów naj- 
nowszego systemu. Są to dachy ze szkła. 
Mianowicie zamiast dachówki z cegły, 
układa się dachówkę ze szkła specjalnej 
kompozycji, o wielkiej trwałości. Szkło 
jest odporne na ogień i posiada tę do- 
brą stronę, że strychy domów w ten spo- 
sób kryte, są widne. O ile cena nowef 
dachówki będzie odpowiednia, tytułem 
próby będzie jeden dom takim szkłem 
pokryty. 

ZUCHWAŁE  ŚWIĘTOKRADZTWO. 
Znów w Warszawie dokonano zuchwa- 
łego świętokradztwa, którego ofiarą padł 
kościół św. Stanisława. Przybyły rano 
do kościoła proboszcz, ks. Popławski, z 
przerażeniem spostrzegł, że gospodaro- 
wali tam złodzieje. Złoczyńcy skradli 
kielich, puszkę do komunikantów, oraz 
rozbili skarbonkę z drobnemi ofiarami. 
Natychmiast zawiadomiono o kradzieży 
policję. Niebawem na miejsce przybył 
naczelnik urzędu śledczego, p. Suchenek 
wraz z personelem śledczym. Dokonano 
zdjęć daktyloskopijnych. W ciągu dnia 
aresztowano kilka podejrzanych o kra- 
dzież osób 
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PREMIS. ARDELSKI 


Mrzecih zasadzie wolnego Handlu 


(Od własnego korespondenta). 
Londyn, w czerwcu. 


Jedną z zasad gospodarczych im- 
perjum brytyjskiego byl zawsze tool- 
ny handel, polegający na zupełnie 
molnym dorozie produktów  śmiato- 
mych na rynki angielskie. System 
protekcyjny, polegający na ochronie 
rodzimego przemysłu przez nakłada- 
nie oiai cel na importowane to- 
ary byt Anglji obcy. 

Jednakże kryzys gospodarczy, kló- 
ry ostatnio daje się Anglji coraz silniej 
me znaki, zmusza rząd angielski do 
ustaroicznie nowych ustępstw od zasa- 
dy wolnego handlu, i dæ stosowania 
metody ceł ochronnych. Wynikiem 
takiej zmiany stanowiska rządu an- 
żielskiego jest nacisk na sfery rzą- 
doroe ze strony przemysłowców an- 
gielskich. 

Przemysłowcy. pomwolując się na 
przyrzeczenia, dane przez rząd a idą- 
ce mw tym kierunku, że rząd dążyć bę- 
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dzie przez cła ochronne do zabezpie- , 


czenia interesów zagrożonych _ gałęzi 
przymysłu angielskiego. żadają obec- 
nie zastosowania cel ochronnych dla 
całego prawie przemyslu angielskie- 
80. 
I tak mw pierwszym rzędzie domaga 
się tego przemysl żelazny, dalej prze- 
myst rołókienniczy oraz przemyst cu- 


kroroniczy. a nacisk sfer  przemysło- 
Ibych na rząd jest ro lzbach  angiel- 


skich tak silny, że nie ulega roątipli- 
mości, iż rząd żądania ie będzie mu- 
stał roziąć pod decydującą rozmagę. 

Zresztą i to łonie partji konserwa- 
tyronej, która obecnie jest partją rza- 
dzącą, coraz silniej nurtoroać zaczy- 
nają prądy. domagające się zniesienia 
zasady wolnego handlu i ropromadze- 
aia zasady ceł ochronnych. Coraz 
więcej posluchu znajduje to skrzydło 
partji konserrwatyronej, które roręcz 
domaga się, by konserwatyści poszli 
do wyborów pod haslem mproradze- 
nia cel ochronnych. i 

Takie stanorisko podyktowane jest 
przederoszystkiem niepoinyślnym sta- 
nem gospodarczym Anglji, przyczem 
Aryzys gospodarczy najsilniej odczu- 
wa przemysł tekstylny, węglowy i me 
talowy, jakkolwiek korzystają z b. 
ydatnych subroencyj rządowych. 

Dla ilustracji podać należy, że sub- 
ivencje rządu wynoszą obecnie: dla 
przemysłu maszynowego do 2,5 mil- 
jonóro funtóro, dla przemysłu _ che- 
micznego 600.000 funtów, dla przemy- 
slu młókienniczego 1,5 mil. funtórw, a 
dla przemysłu roęglowego 2.5 mil. 
funtów szterlingów. Subroencje te u- 
dzielane są w formie zwolnień od cię- 
żarórw odalkomwych. Jednocześnie 
jednak i koleje angielskie mpromadzi- 
ly roydatną zniżkę taryfy za przewóz 
suroroców dla poszczególnych galezi 
przemysłu, co KA: m rezultacie 

je poważne sumy ulgome. 

„A jednak kryzys w przemyśle an- 
$ielskim jest coraz większy i spramia, 
„że dla ratowania sytuacji może nastą- 
Mé m angielskiej polityce gospodar- 
czej zrorot, który zarórono dla życia go 
sPodarczego Anglji, jak i wielu państro 
curopejskich może sporoodować po- 
wame następstwa. W problemie tym 
a tteresorwana jest również Polska, 
stora myroozi swój cukier do Angliji. 
; ; Mtego caly świat gospodarczy śle- 
dzi Z baczną uwaga dalsze posunię- 
cła, jakie m tym kierunku przedsię- 
wezmie rząd i parlament angielski. 

Posunięcią ie boriem będa miały 
charakter zasadniczy. który znaleźć 
może oddźroięk m organiźmie gospo- 
darczym calej Europy. 

St. B — ski. 
T E TS 


Anglja i Francja 


PRZECIWKO 8-mio GODZINNEMU 
DNIU PRACY. 

Międzynarodowa konferencja pra 
cy dyskutowała w dalszym ciągu nad 
ziałalnością Międzynarodowej orga 
macji pracy. W dyskusji przedsta - 
Wiciel Anglji, oświadczył, mówiąc o 
zagądniemiu 8-godzimmego dnia pracy, 
iZ rząd jego. w celn zapewnienia nie- 


zbędnego postępu. pragmie określić 
zasady konwencji waszyngtońskiej 
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żyć podwaliny, umożliwiające mię- 
dzymarodowe zastosowanie wspommia 


nej konwencji. Delegat pracodawców t 


francuskich oświadczył, iż konwen- 
cja jest przedwczesna i zbyt ogólma. 
Mówca ten naszkicował program pra 


' „i 


RURJER ZACHODNI Czwartek. 14 czerwca 1928 roku. 


| codawców, obejmujący ratyfikacje 
konwencji, dotyczącej ochrony ko- 

t biet i dzieci, spraw higjeny, ubezpie- 

; czeń społecznych i lokalnych warum- 

ków pracy. 
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Onadek konna W Czeciogogacji 


KOMUNIZM NIE WYTRZYMAŁ PRÓBY ŻYCIOWEJ. 


Komunizm w Czechosłowacji roz- 
winął się bezpośrednio po wojnie do 


rozmiarów potężmej organizacji i stał | 


się poważną groźbą, która przed kil 
ku jeszcze laty wisiała jak zmora 


nad życiem gospodarczem i polity- | 


cznem republiki. Ruch komunisty- 
czny opanował nietylko ośrodki prze 
smysłowe, ale dotarł ma wieś i szcze- 
gólnie na Słowaczyźnie miał silne o- 
Środki wśród włościam, przyczem 
wszędzie występował jawnie, działał 


przez organizacje jawme, posiadał sił i 


ne pod względem finansowym stowa- 
rzyszenia, demonstrował i manifesto 


wał bez przeszkód ze strony władz. | 
a mimo to nie zdołał wtrwalić swych ; 
wpływów i przez stale rosnące w œ | 


stałtnim czasie bamkructwo swych 
niedwuznaczmy, że jest ruchem sztu 
cznym, który w normalnych warum- 
kach nie wytrzymuje próby żyaio- 
wej. 

Na iem tle rozwinęła się w osta- 
inich dniach w prasie czeskiej cieka- 
wa dyskusja. nawiązana do oświad- 
czenia oficjalnego organu komumi- 
stów w Czechosłowacji „Rude Pra- 
wo”, że rząd czechosłowacki zamie- 
rza rozwiązać partję komunistyczną. 
Na to oświadczeme odpowiada jąc, 
dziennik „Narodni Oswobozeni” oma 
wie kwestje związane z upadkiem 
komunizmu w Czechosłowacji. 

— Nie trzeba było — czytamy tam 
—nawet urzędowego dementi, że „do 
kument', zawierający projekt mini- 
stenstwa spraw wewnętrznych w 
sprawie rozwiązania partji komuni- 
styczmej, jest zwykłą mistyfikacją, o 
bliczoną na wywołanie niepotrzebne- 
go zaniepokojemia opinji publicznej. 
Nie ulegało watpliwości, że chodziło 
tu o głupi i naiwny falsyfikat. Je- 
dnakże opinji publicznej mie pori- 
szył on zupełnie. Dla komunistów nie 
warto się denerwować. Denerwowali 
się oni sami tak długo, że wszyscy 
się do tego już przyzwyczaili. Wiado 
mo, komuniści potrafią jedynie krzy 
czeć i hałasować, ale więcej nie po- 
trafią nic. Dziś już wiadomo ipowsze- 
chnie, że dla komunizmu czechosło- 
wackiego minął już okres kulmina- 
cyjny. Komunizm wszedł w okres u- 
padku i nie da się już zatrzymać. 

Klasa robotnicza odwraca się od 
komunizmu. Zdaje sobie sprawę z te 


Wrażenia 


TEMPO RUCHU, ŻYCIA, 
(Korespondencja własna 


W ostatnich latach, ba nawet w ostat- 
nich miesiącach. zauważyć daje się usta- 
wiczny rozrost życia Berlina. Tempo 
ruchu ciagle się wzmaga, na każdym nie 
mal kroku zauważyć dają się urządze- 
nia, charakteryzujące dobitnie żywot 
międzynarodowego centrum, do czego 
Berlin całą siłą pary pretenduje. Ulice 
miasta roją się od ciągłego gwaru. Środ- 
kiem płynie niegdy niekończący cię 
sznur auiomobiłi, autobusów, taksówek 
i dorożek. Z siłą ruchu pojazdowego har 
monizuje najzupełniej ruch pieszych. 
posuwających się w zwartych kolum- 
nach, jakby w wojskowym porządku, 
przez najważniejsze ulice miasta. 

Silnym zwłaszcza jest ruch uliczny w 
porze wieczorowej. Do kawiarń, resta- 
uracyj, barów, nocnych lokali, do kino- 
teatrów, teatrów i kabaretów, zdążają 
ciągle zmieniające się tłumy. Ciągle 
jest pełno i gwarno. . 

A reklama świetlna... Olbrzymie słu- 
py żarówek elektrycznych zalewają 
wprost światłem poszczególne dzielnice 
miasta i w ważniejszych puktach Berli- 
na doznaje się wrażenia, jakby tam słoń 
ce nigdy nie zachodziło... 

Teatry cieszą się naogół dobrą frek- 


wencja. Z pośród 53 znajdujących się w , 


w aposób bardziej ścsły, ażeby poło- * Berlinie teatrów i kabarciów żaden uie 


wpływów dowodzi obecnie w sposób | 


I go, że komuniści nie wszczęli jeszcze 
j nigdy takiej walki o zarobki, która 
nie skończyłaby się porażką robotmi- 
ków. Komuniści wywołali cały sze- 
reg bezmyślnych strajków, które za- 
wsze kończyły się dla robotników ka 
tastrołą. 

W ostatnim numerze dzienniku „No 
wa Swoboda” pisze były komunista 
Gorowsky, że partja komunistyczna 
w Czechosłowacji jest trupem na ka 
tafalku historji. Dowodzi on, że w 
pamtji tej panuje absolutny chaos i o- 
gólne rozłuźmiemie dyscypliny. Na 
Słowaczyźnie wschodniej poniósł ko 
munizm wielką stratę przez odejście 
popularnego posła Tausika. Komuni- 
styczny poseł Kubiczko został skaza 
ny za szamtaż. Bołszewicy nie potra- 
bili wykorzystać udziału ludowców 
słowackich w rządzie azechosłowac- 
kim. W komunistycznych organiza- 
cjach na Słowaczyźnie i Rusi Podkar 
packiej wzrasta niechęć do komuni- 
stów czeskich. Komisje rewizyjne 
stwierdzają z reguły nieporządki i 
pasywność finansów w komunisty- 
cznych orgamizacjach na Słowaczy- 
źmie. W Witkowicach na 50.000 robo- 
imików jest tylko 130 zorganizowa- 
nych komunistów.  Antibolszewicka 
opozycja istnieje obecnie w każdem 
mieście na Morawach, W okręgu ber 
neńskim było w r. 1925 około 8.000 
zorganizowanych komunistów; we- 
dług oficjalnych danych komunisty- 
cznych, jest ich obecnie 700. W związ 
kach proletarjackiego wychowania 
fizycznego jest prawie 5.000 członków 
dorosłych, z czego trzy czwarte to — 
opozycja. W Czechach najsilniejsze 
twierdze komunizmu — Kładno i li- 
berec, wegetują zatedwie. Bołsze- 
wizm przestaje być ruchem żywym. 

Fakty podame przez _ Gorowskiego 
są dostaiecznym dowodem upadku ko 
munizinu i wzrastającego rozkładu. 
Byłoby jednak naiwnością twierdzić, 
że jutro partja komumistyczna prze- 
stamie istnieć. Tempo jej upadku za- 
leżeć będzie od powszechnej sytua- 
cji politycznej i społecznej. 

Upadek komunizmu i jego znacze- 
nia widać i w lem, że podczas osta- 
tniej debaty w komisji parlamentar- 
nej dla spraw zagramieznych mini- 
ster Benesz nie uważał za potrzebne 
odpowiadać na interpelacje posła ko- 
munistycznego Sterna. 


z Berlina. 


REKLAMY I DROŻYZNY. 


„KRurjera Zachodniego”). 
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;, narzeka na złą konjunkiurę. Oczywiś- 
cie, że do silnego ruchu w teatrach i lo- 
kalach publicznych przyczyniają się w 
, głównej mierze turyści, którzy w dość 
poważucj ilości przybywają do Berlina. 
Przeważają naturalnie Amerykanie. 
Na przyjęcie turystów, a zwłaszcza 
Amerykanów, jest Berlin zawsze przygo 
iowany i czyni wszystko, ażeby gości 
swych o wielkości Berlina przekonać. 
Do celu tego służą w pierwszym rzędzie 
" specjalne przewodniki, które na każdym 
kroku wciska się (oczywiście za zapła- 
' tą) każdemu przyjezdnemu. W przewo- 
dniku tym na pierwszym planie znajdu- 
ją się cyfry, które najdobitniej mają 
wielkość Berlina małować. A więc Ber 
lin zajmuje taką przestrzeń, że na prze- 
bycie całego miasta zużyć trzeba czasu 
8 dni i 8 godzin (szkoda, że nie obliczo- 
no minut). Tramwaj i kolejki podmiej- 
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skie przewożą rocznie 1,5 miljarda osób, : 


a więc tyle, ile wynosi ludność całego 
Świata. Od padobnrych cyfr roi się cały 
przewodnik. 

Nie zapomniano jednak i o nędzy w 
Berlinie... Ciekawe są te cyfry 275.000 
t osób żyje w Berlinie z dobroczynności 
* publicznej, 110.000 osób opuszcza rocz- 
nie więzienia, 50.000 wynosi cyfra nie- 
i ślubnych dzieci Cyfry. wprawdzie 


+ mom e 
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rozpoczyna się lato, ale mo- 
że już wcześniej zawitały do 
ciebie plegi 
jedyna rada: wziąć 


Leschnitzera 


maść I mydło 
oryginalne prepar. s „Mohree 
napotheke* w Wrocławiu 
3365 a znikną 
P || E G I wcześniej jeszce nim 
nadciągnie jesień. 

W aptekach i drogerjach maść 3.15, 

mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir- 

my Aptekarz Drancz i Ska Bielsko, 
| mewa ś0 > © Wody ©. 3. | o LEa odua 
nawskroś wielkomiejskie, ale niezbyt po 
ciesza jące. 

Berlin należy do najdroższych miast 
w Europie. Zwłaszcza drogim jest po- 
byt dla przyjezdnego. Koszty utrzyma- 
nia w hotelach i restauracjach pochła- 
niają duże sumy, które niekieody dostę- 
pne są tylko dla.. kieszeni Ameryka- 
Nina... 

Ale mimo to bawi się Berlin w całej 


pełni. 
j 


Fr, Waski 
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tundusz kuitury narodowej. 


„Momitor Polski” zamieścił uchwale 
Radv ministrów z da. 2 kwietnia w 
sprawie utworzenia Funduszu Kultu- 
ry Narodowej. zatwierdzoną przez 
Prezydenta Rzplitej dn. 25 naja 1925 
roku. Uchwała ma brzmienie nastę- 
pu jące: 

Tworzy się Fundusz Kultury Naro: 
dowej, którego zadaniem jest mate- 
rjałne popicranie polskiej nauki i 

sztuki, Na Fundusz Kult. Nar. składa- 

ja się coroczne dotacje ze, skacbu 
państwa. Sposób zużytkowania l un- 
duszu K. N. na poszczególne cele nau- 
kowe i artystyczne określa komitet 

Fuaduszu K. N. 

Przewodnczącym komitetu jesi Pre 
zydent Rzplitej, zastępcą przewodni- 
czącego — prezes Rady ministrów. 
W skład komitetu wehodza ponacao 

| ministrowie: spraw zagram., skarbu 

i oświaty. Ministrowie mogą w razie 

przeszkody być zastapieni przez wy- 

delegowanych urzędników. 

Posiedzenie komiettu zwołuje Pre- 

| zyden Rzplitej z własnej inicjatywy 

lub na wniosek prez. Rady mimi- 

sirów. Zarząd sprawami Funduzu na- 

leży do prezesa Rady ministrów, któ- 
ry sprawuje go przy pomocy dyrek- 
tora zaczędu Funduszu. Celem udzie- 
lania komitetowi opinji co do poirze) 
| nauki i sztuki i sposobu zużytkowa- 
nia Funduszu. powołama będzie ra- 
da Funduszu KuMury Narodowej. 

Rada Fumduszu składa się z dyrek- 
tora zurządu .jako jprzewodniczącego 
oraz od 12 do IS osób, jpowolanych 
przez Prezydenta Rzplitej na wnio- 
sek prezesa Rudy ministrów na prze- 
ciąg jednego roku z pośród wybit- 


nych przedstaeicieli nauki i sztuki, . 


Rada Funduszu odbywa perjodycz- 
ne posiedzenia w terminach, ustalo- 
nych w statucie Funduszu. 
komiiet Funduszu uchwali statut, 
który określi szczegółowo zademia 
Funduszu, sposób jego administrowa- 
| nia, tryb obrad ikomiielu i rady oraz 
| zakres  działamia dyrektora zarządu 
| Funduszu. 

A" OOTO RPNE OZONE 27 N WI 
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Cech poetów polskich 
ZORGANIZOWANY W PLAWO- 

WICACH. 

Na zaproszenie poety hr. Morstina i 
| w jego majątku Hawowicach odbył się 
w niedzielę zjazd poetów polskich. 

Przybyłi m. i. Marja Pawłikowska, ja- 

rosław lwaszkiewiez, Jan Lechoń, Anto- 
ni >lonimski, Leopold Stafi, Juljan Tu- 
win, J. Wittlin i Emil Zegadłowicz. Przy 
był równieź wybitny literat francuski, 
| wielki przyjacieł Potski, Paul Cazini. 


Nicobecność usprawiedliwili Boy - że- 
leński, Jan Lemański, Kornei Makuszyn- 
ski, Or - Ot i Miriam. 

Poeci postanowili zawiązać cech poe- 
tów, który ma bronić spraw  zawodo- 
wych. Zjazdy cechu odbywać się będą 
co rok. W roku przyszłym zjazd poświę 
cony bedize 4%0-letnicj rocznicy urodzin 
Jana Kochanowskiego. 
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jeszcze o parku 
RENARDOWSKIM. 


Na artykuł mój z 4 bm., w którym 
ściśle według protekułów dowiodłem, | 
że winnymi  „zaprzepaszczenia” czy | 
też „zaprzedania” parku byłi pp. Pa- | 
welek i Kurek,adpowiedział ana w nie 
dzielnym numerze „Głosu Zagłębia”... | 
p. K. Jarża. i 

Jest rzeczą dość oryginalną, że nie | 
żadem z tych, których wyraźnie po 
imieniu nazwałem, lecz naraz jak l'i- 
lip z Konopi — p. Jarża. 

Mimo to artykuł ten uważam jako 
zmaczny postop w obyczajach „Głosu , 
Zagłębia, gdyż zamiast „Griaduszcze i 
go Chama , który zdaje się być osta | 

| 


tnio duszą redakcji, występuje osoba 
odpowiedzialna. To mnie upoważnia 
i zachęca do dalgzej dyskusji, bo chcę 
by wreszcie cała sprawa jasno i bez 
osłonek publicznie wyświetloną zo- 
stała. 

Otóż zasadnicze zastrzeżenie: za- 
rzuca mi pan Jarża.że pragnę „sałwo | 
wać się chęcią składania na kogoś od | 
powiedzialności”. Już kto jak kto, a- | 
ie niełaxlnie jest, że właśnie p. Jarża 
taki zarzut mi stawia. Wszak znamy 
się nie pierwszy rok i nietylko z pra 
cy samorządowej. — Pam wie, panie 
jarża, że do takich metod nigdy się 
nie uciekam, lecz przeciwnie, bardzo 
chętmie i śmiało biorę odpowiedzial- 
ność za swe czyny i za czyny mych 
współpracowników. Miałem tę cywil 
ną odwagę w czasie pracy na kopal- 
ni, mam ją w pracy samorządowej, 
no i mam ją też i w walce z szano- 
wnymi moimi przeciwnikami. Zresz- 
tą — rozumiem — na zarzuty rzeczo 
we — oparte na protokułach — trze- 
ba było coś odpowiedzieć: tej nie- 
wdzięcznej roli nodjał się p. Jarża i 
jak mógł tak wysilał wymowę, „by 
się sianem wykręcić". Pisze więc p. 
Jarża, „że cały mój artykuł napisa- 
ny jest talk, że każdy czytelnik odno- 
si wrażenie, że do „zaprzepaszczenia 
czy „zaprzedania” parku przyczynili 
się przedewszysikiem tow. Pawełek 
i Kurek". 

A ileż to artykułów napisane było 
w „Głosie Zagłębia” tak, że czytelnik 
mógł odnieść wrażenie, że to ja park 
„zaprzepaściiem ? Pan |arża powołu 
je się na opinję publiczną — a któż 
tę opinję publiczną łaiszywie infor- 
mował, przypisując mnie utratę - 
ku? — Nicehże pan ma również ARE 
gę i potwierdzi, że to jego stronnie- 
two nadużywało sobie moim kosztem, 
fałszu jąc oświetlenie sprawy parku. 

Zabierając po raz pierwszy głos w 
tej sprawie, nie moglem stosować me 
tod „Głosu Zagłębia”, lecz przytoczy- 
iem tylko Ściśle przemówienia pp. Pa 
wełka i Kurka, zachęcające Radę na 
publicznem posiedzeniu do „zaprzepa 
szczemia' parku. — Pan Jarża pisze, 
że to ja wytężałem calą swą wymo- 
wę. r Otóż kłamstwo. Prosze przy- 
toczyć z protokułu choć wyjątek z 
mego przemówienia. — Jeżeli pan za 
mierza walczyć bronią uczciwą, to 
proszę stwierdzić że w sprawie parku 
wogóle giosu nie zabierałem. Jedynie, 
gdy pan Kurek wymową swą przeko 
mai Radę o celowości „zaprzepaszcze- 
nia“ parku i gdy zgłoszony został 
wmiosak o przewwamie dyskusji — 
sprzeciwiłem się przerywaniu, bo 
pragnąłem, by sprawa była możliwie 
wszechstronnie przedyskutowaną i 
wyświetloną. W protokule brzmi ta 
tak: 

„Prezydent Michael jest przeci- 
wny przerywamiu dyskusji oraz 
zaznacza, że w sprawie tej zabie- 
ra głos jeszcze ławnik Magistratu 
dr. Pawedek, który przedstawi 
sprawę z punktu widzenia pra- 
wnego . 

Dtóż raz jeszcze (wierdzę że refe- 
rentami „źaprzepaszczenia* parku 
byli pp. Kurek i Pawełek. 

I jeżeli p. Jarża apeluje do mnie, 
bym AEE tl dziś mieszkań- 
ców miasta, że transakcja była dobrą 
-—to kłamłiwych atakach „Głosu 
Zagłębia” wolno mi jest zająć wygo- 
dne stanowisko świadka — i wwa- 
żać, że publicznie tłomaczyć się po- 
winni pp. Kurek i Pawełek, którzy 
przekonał Radę aby zdecydowała o 
„Zaprzepaszczeniu”, 

myślę, że znajdą dostateczną o- 
dwagę i argumenty, by bronić poglą 
dów, głoszonych dla zachecenia Ra- 


Bardzo niezręcznie pozwolił sobie ł 
p. Jarża, twierdząc,że pp. Kurek i Pa £ 
wełek działali nieświadomie, za mo- | 
ją namową. | 

O ile jeszcze w stosunku do p. Kur I 
ka akcja taka mogłaby być tolerowa 
ną, to zarzucenie party jnemu towa- 
rzyszowi, człowiekowi o wyższem ! 
ywawniczem wykształceniu — d-rowi | 
Piwalikówi, że działał nieświadomie, | 
jest poważną obelgą. | 

Już chyba nikt nie uwierzy. abym | 
ja swą wymowa potrafił uśpić czuj- 
ność actwokata, jednego z najbystrzej 
szych w Zagłębiu. No a przecież nie 
przypuszcza p. Jarża, abym zmiebj 
argumentów używał: 


Kronik 


KALENDARZYK. 


Dziś Bazylego W. 
14 jutro Modesta M. 


Wsch. słońca 3 m. 15. 
(AMIE ("| Zach. „ 19 m. 56 


Kinoteatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — 
miljarderki. 


Kino „Sfinks«—W Plomieniu życia. 


Noc przygód 


X NAUCZYCIELE NA PRZESZKOLE. 
NIU WOJSKOWEM. Minister spraw 
wojskowych powołał z dniem 5 lipca na 
8-tygodniowe przeszkolonie wojskowe 
nauczycieli szkól powszechnych. urodzo- 
nych w latach 1904, 1905 i 1986, którzy 
zaliczeni zostali do rezerwy. Jednocześ- 
nie powołano nauczycieli urodzonych w 
latach 1902 i 1903, którzy w zeszlym ro- 
ku korzystałi z odroczeń. Nauczyciele, 
którzy spóźnią się na ćwiczenia, będą 
musieli odbyć cały 8-tygodniowy kurs. 
Prośby o zwolnienie od ćwiczeń bedą za- 
łatwiane odmownmie. Jedynie w bardzo 
ważnych wypadkach mogą udzielać od- 
roczeń dowódczy okręgów korpusów. 
Nauczyciele, którym już raz ndzielono 
odroczeń, pod żadnym pozorem nie mo- 
gą korzysiać z nich po raz drugi. 


X ZWALCZANIE SZTUCZNYCH PO- 
RONIEŃ. Władze administracyjne pier- 
wszej instancji otrzymały onegdaj za- 
rządzenie władz centralnych w sprawie 
walki ze sztucznemi poronieniam:, które 
częstokroć kończą się śmiercią kobiet. 
Wobec stwierdzenia, iż wypadki te zda- 
rzają się ostatnio coraz częściej, Mini- 
sterstwo połeca, aby przy każdym przy- 
padku zgłoszonego zachorowania czy 
zgonu na zakażenie pologowe, wladze 
administracyjne stwierdzały, czy wypa- 
dek wydarzył się po porodzie, czy też 
po poronieniu. W razie ustałenia, iż cho- 
roba względnie zgon nastąpiły po poro- 
nieniu, władze administracyjne będą 
przeprowadzały skruplatne dochodzenie. 
W pozytywnym wypadku sprawa będzie 
skierowana do sądu okręgowego. : 
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X KURS KAPELMISTRZOWSKI. Za- 
powiedziany w poprzednich naszych 


wzmiankach przez dyrekcję szkoły mu- 
zycznej im. Moniuszki w Kielcach (Ko- 
ściuszki 11) wakacyjny kurs dokształ- 
cający dla kapelmistrzów rozpocznie si 
dnia 1 lipca rb. Kandydaci winni naj- 
później do 25 bm. nadsyłać do sekreta- 
rjatu szkoły wraz z podaniami doku- 
menty osobiste z życiorysem i fotogra- 
fją. Na odpowiedź załączać znaczki po- 
cztowe. 


X NA OSTATNIEM POSIEDZENIU Wy 
dzialu powiatowego Sejmiku będzińskie 
go uchwalono między innemi projekt sta 


Ed 


tutu szpitala wenerycznego, udzielono 
gwarancji dla Zrzeszenia samorządów 


powiatowych w Warszawie w wysokoś- 
ci 10.000 zł.; postanowiono zalożyć w 
gminie łwsień kasę  pożyczkowo - o- 
szczędnościową z kapitałem  zakłado- 
wym 2000 zł. } 


X STARANIA O POŻYCZKĘ. Sekre- 
tarz Sejmiku będzińskiego p. Narbut wy 
jechał do Warszawy, celem uzyskania 
pożyczki dlugoterminowej w wysokoś- 
ci 200.000 zł. na czasowe zasilenie fundu- 
szów kasy będzińskiego powiatowego + 
Związku 


= 


Zagłębia. 


KURJER ZACHODNI Czwartek. TX czerwca 1928 roku. 


Widzi pan, p. Jarża, tego rodzaju 
metoda dyskusji mogłaby łatwo na- 
sunąć takie niedyskretne pytanie: 
kto i w jaki posób przekonał panów, 
że lepiej było oddać rzeźnię w dzier- 
żawę Bermanowi za 159.000 zł. za- 

miast Niewiarowskiemu za 200.000 
abo 

Co tam o sprawach parku myślał 
p. Jarża i co o tem mówił na bankie- 
tach, jest dła sprawy obojętne. Zresz- 
tą może nawet lepiej nie wchodzić w 
szczegóły „łibacyjne * — bo to różnie, 
a czasem i boleśnie, bywało. Lecz je- 
Śli ochota — to proszę. 

Artur Michael. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR. 
Czwartek, dnia 14 b. m. Popis 
Instytutu muzycznego. 
Piątek 15 ..Dama Pikowa“ (gościnny wy- 
stęp M. Sowilskiego i R. Cyganika). 
Sobota 16 „Fenomenalna umowa“ 
mjera). 


uczniów 


(pre. 


X INSTRUKTOR ROLNY Scjmiku bę- 
dzińskiego p. Bacia wyjechał na cztero- 
tygodniowy urlop. Zastępuje go instruk 
tor ogrodniczy Sejmiku p. Rumun. 

X KIEROWNIKIEM CEGIELNI sejmi- 
kowej w Będzinie został p. Strzelec z 
Łagiszy. 

X W URZĘDZIE KONTROLI PAŃ- 
STWOWEJ (akcyza) bawił w tych dn. 
przedstawiciel izby skarbowej z Kiele, 
dochodzeń 


cciem przeprowadzenia w 
sprawie niewłaściwości, popełnianych 


w tym urzędzie. Dochodzenie jest w to- 
ku i w tej chwili nie możemy ujawnić 
szczegółów, dotyczących spraw miejsco- 
wej akeyzy. 

X WPISY DO SZKOŁY ĆWICZEŃ przy 
państwowem  seminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Sosnowcu (Pogoń) u- 
lica Bracka odbywać się będą od dnia 19 
do 28 czerwca włącznie w godzinach od 
4 — 6. Przyjmować się będzie dzicw- 
czynki i chłopców do oddziałów: pier- 
wszego, drugiego, trzeciego i czwartego. 
Do pierwszego oddziału przyjęte będą 
dzieci urodzone w 1921 roku. Liczba 
dzieci w każdym oddziale dwadzieścia 
pięć. Oplatę szkolną 10 złotych za pier- 
wsze półrocze wnosi się t września, za 
drugie pólrocze 10 złotych 1 lutego. Do 
wpisu należy złożyć metrykę urodzenia, 
a do oddziałów 2, 5 i 4 także świadec- 
twa szkołne. 


X ZAMKNIĘCIE ŁAŹNI MIEJSKIEJ. Z 
powodu remontu łaźni miejskiej w So- 
snowcu, jest ona obeenie nieczynna. Re- 
mont trwać będzie do 25 bm. i dopiero 
po tym dniu łaźnia będzie otwarta do u- 
żytku publicznego. 


X W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ 17 
bm. odbędzie się w Będzinie otwarcie i 
poświęcenie miejskiego ośrodka zdrowia 
przy ul. Krakowskiej i poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod budowę szkoły 
powszechnej przy ul. Promyka, W tym 
samym dniu nastąpi również oddanie dla 
użytku publicznego nowego mostu przy 
ul. Kołłątaja. ` 


X JESZCZE O PAPIE. W związku z no- 
tatką zamieszczoną w nr. 159 „Kurjera 
Zachodniego” z dn. 11 bm. pod nagłów- 
kiem „Dziwna historja z papą“ otrzyma- 
liśmy następujace wyjaśnienie: „Wia- 
domo jest ogółowi obywateli sosnowiec- 
kich, że właścicielem fabryki papy przy 
ul. Pańskiej w Sosnowcu jest Edmund 
Gross, który fabrykę tę wydzierżawił 
M. J. Scharffowi. We wspomnianej no- 
iatce zaś powiedziano, że p. M. W. ku- 
pił papę w fabryce przy ul. Pańskiej w 
Sosuowcu, lecz nie powiedziano u kogo. 
Czytający więc taki artykuł dowiaduje 
się o tak nieprzyjemnem zajściu i jest 
najpewniejszy, że to ja jestem sprawcą 
tego, co poderwałoby autorytet mej fir- 
my. Aby więc uniknąć nieporozumienia 
wyjaśniam, że moją fabrykę papy przy 
ul. Pańskiej w Sosnowcu od trzech lat 
dzierżawi M. J. Scharff, który wyrabia 
i sprzedaje papę i zamieszczony artykul 
odnosi się do tegoż M. J. Scharfia, innej 
bowiem fabryki niema przy ul. Pań- 
skiej. 
E. Gross. 


| cy) z roczników 1902, 1900 i 1899, 
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Nataie praw gimnazjam 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM. 


Na zasadzie rozporządzenia Minister- 

stwa W. R. i O. P. otrzymały pełne pra- 
wa gimnazjów państwowych:  gimnaz- 
jum męskie Zgromadzenia kupców w Bę 
dzinie i gimnazjum męskie im. św. Sta- 
nisława Kostki w Olkuszu. Niepełne pra 
wa gimnazjów państwowych z zastrze- 
żeniem na przeciąg roku szkolnego 
1928-29 otrzymały: gimnazjum  żydow 
skie męskie „Jabne”* w Będzinie, gimnaz 
jum żeńskie J. Krzymowskiej w Będzi- 
nie, gimnazjum żeńskie W. Replińskiej 
w Będzinie, gimnazjum żeńskie L. Mlo- 
dzianowskiej i E. Zawidzkiej w Dąbro- 
wie, gimnazjum koclnkacyjne zrzesze- 
nia rodzicielskiego w Sosnowcu, 6-klaso- 
we liceum żeńskie Podkajowej w So- 
snowcu, oraz gimnazjum męskie i gim- 
nazjum żeńskie w Zawierciu. 
X HARCERZE W  GRODŹCU. Zarząd 
miejscowych drużyn harcerskich urzą- 
dza w„ niedzielę 17 bm. w parku Gro- 
dzieckiego Towarzystwa wielce urozmai 
coną zabawę. Jak widać z poczynionych 
przygotowań organizatorzy dokładają 
wszelkich możliwych starań, aby zaba- 
wa wypadła, pod każdym względem, jak 
najlepiej i zadowoliła wszystkich oraz, 
by dała duży dochód, który ma zasilić 
fundusz kolonji letnich. Miejscowe spo 
łeczeństwo, rozumiejąc cele harcerstwa, 
pospicszy niewątpliwie w niedzielę do 
parku Grodzieckiego Towarzystwa aby 
przyjemnie przepędzić kilka godzin i, 
spróbować szczęścia na loterji fantowej, 
oraz przyjść tym sposobem zarządowi 
miejscowego harcerstwa z wydatną po- 
mocą. Dokładniejszych informacyj o 
przygotowanej zabawie udzielimy w 
najbliższych dniach. 


Cwiczenia rezerwy 
W ROKU 1923. 


W bieżącym roku powołani zostają na 
ćwiczenia rezerwy szeregowi rezerwy 
następujących roczników i rodzajów 
broni: a) szeregowi rezerwy (podofice- 
rowie i szeręgowcy) z rocznika 1901 pie- 
choty, czołgów i łączności; b) podofice- 
rowie rezerwy z roczników 1895 i 1894 
wszystkich rodzajów wojska, za wyjąt- 
kicm marynarki wojennej; c) szerego- 
wi rezerwy (podoficerowie i szeregow- 
Oraz 
podoficerowie rezerwy z roczników 
1898, 1991 i 1890, którzy podlegali powo- 


łaniu na ćwiczenia wojskowe w nbie- 
głym roku, lecz z różnych powodów 
ćwiczeń tych nie odbyli, jak również 


szeregowi rezerwy (podoficerowie i sze- 
regowcy) z lotnictwa i balonów z rocz- 
ników kategoryj, powołanych w r. 1927 
na nadzwyczajne ćwiczenia wojskowe i 
odroczonych do roku bieżącego. d) sze- 
regowi rezerwy (podoficerowie i szere- 
gowcy) z rocznika 1900 w lotnictwie (tyl 
ko mechanicy silnikowi, mechanicy elek 
trotechnicy, radjomechanicy i fotografo- 
wie) i w balonach) tylko mechanicy 
dźwigarkowi i mechanicy wytwórni wo 
doru). 

Ćwiczenia te rozpoczęły się już 11 b. 
m. dla pierwszych turnusów w piecho- 
cie, kawalerji „w lotnictwie i balonach, 
w saperach, kolejowych, baonach mosto 
wych i elektrotechnicznych, w łączności, 
w oddziałach służby uzbrojenia, w þa- 
onach adm., w żandarmerji i w służbie 
weterynaryjnej. 

Dla tych szeregowych rezerwy, któ- 
rzy nie zostali powołani w pierwszym 
terminie, ćwiczenia odbędą eiv w nastę- 
pujących terminach: w _ piechocie: 
16:7. — 11.8. 20.8 — 15.97 179" — 20.10; w 
artylerji: od 17.9. — 20.10; w lotnictwach 
i balonach: od 16.7 — 25.8; w samocho- 
dach: od 2.7 — 11.8, od 6.8 — 159; w 
łączności: od 6.8 — 15.9; w czołgach: od 
od 28.8.—15.9: w baonach sanitarnych: 
od20.8—15.9; żandarmerji od 16.7—11.8; 
159; w żandarmerji od 16.7. — 118; 
Wszystkie rodzaje broni od 17.9 — 15.14 
i 17.9. — 20.10. 


Cały kraj dsisłaj równego [eBt sdania: 
Bes MYDŁA REGERA mie może być 
4 3367 prania. 


Wielka zabawa 
W PARKU RENARDOWSKIM. 


Prawdziwie miła i niezwykła niespo- 
dzianka czeka mieszkańców Sosnowca 
w nadchodzącą niedzielę. Oto w pięk- 
nym parku renardowskim odbędzie się 
zabawa, z której dochód przeznaczony 
będzie na budowę lądowiska lotniczego 
w Sosnowcu. Organizacją zabawy zaj- 
muje się miejscowy Komitet Ligi obro- 
ny powietrznej i przeciwgazowej. Ko- 
mitet ten, dzięki przychylności zarządu 
'Powarzystwa hr. Renard, jest w możno- 
ści zaprosić na przyszłą niedzielę ogół 
sosnowiczan, którzy niewątpliwie chęt- 
nie skorzystają z okazji odwiedzenia za- 
eisznych zakątków parku sieleckiego. 


X NA PRZEWODZIE ELEKTRYCZ- 
NWM w pobliżu fabryki Fitzner i Gam- 
per w Sosnowca komuniści zawiesili 
czerwony sztandar z napisem: „Cześć to- 
warzyszowi Wojkowowi*. Pan Woj- 
kow, jak wiadomo, był posłem sowiec- 
kim w Warszawie i został zabity przez 
spiskowca rosyjskiego Kowerdę. Jak to 
się dzieje, że komuniści w Sielcu przez 
niedorzeczny napis na sztandarze wtrą- 
cają się w wenętrzne sprawy zwalszaja- 
cych się obozów narodu rosyjskiego, tru 
dno zgadnąć. Taki eiclecki komunieta, 
ani się domyśla, jak śmiesznie wygląda 
czerwomy sztandar z napisem: „Cześć 
tow. Wojkowowi” na przewodzie elekt- 
rycznym w pobliżu fabryki Fitzner i 
Gamper. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 12-le- 
tni Lucjan Ścibich, uczeń 3-go oddziału 
szkoły powszechnej w Ząbkowicach, za- 
bawiał się patronem dynamitowym, u- 
Żywanym w kopalniach. W czasie tej 
lekkomyślnej zabawy patron wybuchł 
1 urwał chłopcu 5 palce u prawej reki. 
Chłopca po udzieleniu mu pierwszej po- 
mocy przez dr. Szulea odwieziono do 
szpitała w Dąbrowie. Ścibich nie chce 
wyjawić od kogo otrzymał tak niehcz- 
pieczną zabawkę. 


X Z KIESZENI Balcerka ze Ślaska wy- 
ciągnięto na dworcu kolejowym w. So- 
snowcu portfel z gotówką i dokumerta- 
mi. Kradzież popełnił Wł Grzywno- 
wicz przy wspóludziałe Symurza i Siw- 
ka. Trójka ta była już kilkakrotnie ka- 
rana zą kradzież. Tym razem kara ró- 
wnicż ich nie minie, bo zostali natych- 
miast schwytani, Na nieszczęście jednak 
portfelu z pieniędzmi odzyskać nie było 
można, gdyż złodzieje zdołali je przed 
schwytaniem ich oddać jakiemuś jeszcze 
jednemu wspólnikowi. 


W stanie podehmielsnym 
ZNALAZŁ ŚMIERĆ W GLINIAKACH. 


Na robotach ulenowskich w Dabrowie 
w pobliżu ulic Piłsudskięgo i 1 Maja za- 
szedł tragiczny wypadek. Oto robotnik 
ulenowski Józef Lis, kawaler, liczący lat 
49, pompując wodę wpadł do tak zwa- 
nych gliniaków i utonął, 

Jak wykazało bliższe dochodzenie, Lis 
był w czasie pracy w stanie podchmielo- 

- nym. 

Po wydobycin z wody odwieziomo 
zwłoki do kostnicy przy szpitalu św. 
Wincentego w Dąbrowie. 


Ulgi kąpielowe 


DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
W UZDROWISKACH. 


W roku bieżącym na skutek starań 
wo narzyszenia urzędników państwo- 
a" wyraziły swą zgodę na udzielanie 
ck. kąpielowych następujące uzdrowi- 

„Rabka — 50 proc. na kąpielach i za- 


R à ; ABOWU: 
“Sach leczniczych dla członków i ich 
rodzin, 


À Druskieniki — 50 proc. na kąpielach 
Aankowych i powietrzno-słonecznych, 


KURIFR ZACHUDNI Czwartek. TA czerwca 1928 roim. 


25 proc. na kąpielach borowinowych i 
kwaso-weglowych dla ezłonków i ich 
rodzin. 

Szczawnica — 25 proc. na zabiegach 
leczniczych oraz 50 proc. na taksie ku- 
racyjnej. 

Iwonicz — 25 proc. zniżki na kąpiełach 
i mieszkaniu dla pewnej ilości kura- 
cjuszy jednak po uprzedniem porozu- 
mieniu się w każdym poszczególnym 
wypadku. 

Inowrocław — 25 proc. na kąpielach 
(bez uwzględnienia rodzin). 

Ponadto niżej wyszczególnisne uzdro- 
wiska wprowadziły sezony ulgowe dla 
wszystkich kuracjuszy: 

Truskawiec — w sezonach I i III (tj. 
od 18-4 do 15-6 i od 1-9 do 50-10) udziela | 


Lila teloia Polskieno Cerone Anyi. 


UDATNA IMPREZA KONCERTOWA. 


Odbyło się przedwazoraj posiedze- ; 
nie zarządu oddziału powiatowego | 
P.CK. w będzinie z udziałem przed- | 
stawicieli poszczególnych kół. i 

Ze sprawozdań złożonych wynika, I 
że dochód, dotychczas obliczony wy- 
nosi z okresu tygodnia P.C.K. około i 
7090 zł. Po zliczeniu dochodów wszy- | 
stkich imprez sumą ta się znacznie | 
podniesie. | 

Jeżeli się zważy, że oddział powia- | 
towy P.C.K. został dopiero przed kil- | 
ku tygodniami zorganizowany, to re- | 
zultat jego pracy dotychczasowej jest | 
już bardzo znaczny. j 

Do dobrych wyników finansowych | 
w znacznej mierze przyczyniła się za | 
bawa w lasku sosnowieckm, o czem | 
już pisaliśmy. i 

W lasku był sukces frtansowy, na- i 
tomiast na koncercie w sali gimn. Sta- ; 
szica był sukces antystyczny.. l 

Program koncertu zainaugurowała : 
d-ra Hałaczowa, która swoją grą for- į 
tepiamową już nie pierwszy raz dała í 
się pozmać znawcom muzyki. Nie bę- 
dzie wielką przesadą powiedzenie, 
że d-ra Hałaczowa zapowiada się, ja- 
ko polska Teresa Carreno. W odegra- 
nych przez siebie utworach wykaza- 


jak i wyrobiomą technikę, a szcze- ł 
gólnie doskonale wyczuty rytm, oraz 
siłe uderzenia. 

Drugą artystką wieczoru była mło- 


: ulg indywidualnych po porozumieniu sie 


| 
f 
U 
ła dr-a H. zarówno śpiewność tomu, | ' 
| 
7 
i 


już bezpośrednio kuracjusza z dyrekto- 
rem p. Jaroszem. 

Żegiestów-Zdrój w sezonach I i IJI na 
następujących warunkach: koszt 3-typo- 
dniowej kuracji wynosi 500, a 4-tygo- 
dniowej 375 złotych. 

Nałęczów — w sezonach I i III koszt 
trzytygodniowego pobytu wraz z pora- 
dą lekarską, środkami leczniczemi i tak- 
są klimatyczną wynosi zł. 270, 5 zł. za 
meldunek i 10 proc. za usługę. 

Członkowie pragnący korzystać z ulg 
w pierwszych czterech uzdrowiskach 
winni za pośrednictwem swych Kół 
zwrócić się do zarządu głównego o wy- 
danie im specjalnych zaświadczeń 


dziwika skrzypaczka p. Nina Stokow- 
ska, która po ukończeniu konserwa- 
tor handlowy fabryki p. Gripari pun- 
niedawna na publicznych koncer- 
tach, których ma już kilka za sobą 
zarówno w Warszawie, jak i na pro- | 
wincji. Wszędzie koncerty te cie- į 
szyły się zasłużonym powodzeniem, ; 
które w niemniejszym stopniu towa- | 
rzyszyło jej i na komcercie P. C. K. 

Melodyjny ton, doskonałe techniczne 

wykonanie, odegranych utworów, da- 


| 
| 
ją świadectwo, że p. Stokowska jest 
skrzypaczką, przynoszącą  chlubę 
warszawskiemu konserwator jum. | 
Pan Nowakowski, dyrektor teatru ; 
katowickego, w swych dekłamacjach | 
wykazał niepospoltą rutynę scenicz- 
ró N. ma już ke ooo jak- | 
najlepszą opinję wśr naszej pu- 
biiczkościj AÓ tak licznie odwiedza ) 
teatr w Katowicach, wobec czego wie- 
le o tym doskonałym odtwórcy dzieł 
poetyckich pisać nie potrzeba. 
Wieczór zakończył p. Tarnawski, 
który swoim silnym, dźwięcznym te- 
morem, specjalmie tego wieczoru pię- 
knie brzmiącym, harmonizował z re- 
sztą wykonawców tego udatnego pod 
względem artystycznym wieczoru. 


dzami hucznemi oklaskami i zmusza- 
ni do bisowania, co jest najlepszym 
dowodem tego, że sprawiłi duże za- 
dowolemie artystyczne słuchaczom. 


aramea nadpiyć w fabryce jedgalin w Mpoztowie 


ZASĄDZONY NA 3 I PóŁ 


Wczoraj na sesji wyjazdowej Są- 
du okregowego w Zawierciu pod prze | 
wodnictwem sędziego p. Kłodniekie- | 
go, zasiadających sędziami Jankie- | 
wiczem i Malinowskim, oskarżają- | 
cym prok. Jewniewiczem i sekr. apl. ; 
Michalskim, rozpatrywano sprawe na j 
dużyć; popcinionych w fabryce sztu- | 
cznego jedwabiu w Myszkowie, o i 
czem pisaliśmy już parę miesięcy te- ) 
= | 


Tło sprawy przedstawia się nasię- 
pujągo. cj 

Fabryka sztucznego jedwabiu na-; 
leży do przedsiębiorców belgijskch, i 
którzy też stanowiska kierownicze í 
obsadzili cudzoziemcami, nie znają- | 
cymi dobrze ani języka ani stosun- j 
ków miejscowych. W tych warun- 
kach pracujący jako kierownik biu- į 
ra Stefan Kicel zyskał sobie daleko 
idące pełnomocnictwa, podyktowane 
zresztą najprawdopodobmicj zoufa- | 
nem. jakie wzbudził u swych zwierz- | 
chników. Po paru latach ogólną uwa- : 
ge zwrócił wystawny tryb życia, ja- | 
kie Kicel prowadził, jego zakupy lu- | 
ksusowych sprzętów, mebli i t. p. ) 

Jak to na przewodzie sądowym wy- i 
jasnił główny świadek, były dyrek- í 
tor handlowy fabryki p. Griparć pun- 
ktem wyjścia do wykrycia nadużyć | 
był skonstatowany brak 2 skrzyń | 
jedwabiu w magazynie. Zainterpelo- i 
wany zaś Kicel wyjawił, że w tym | 
czasie wysłał jakiemuś odbiorcy, na | 
„swój rachunek“ — jeszcze 8 skrzyń | 
jedwabiu, wartości 20 tysięcy zio- i 
tych. Miało to miejsce w kwietniu 
1927 roku. 

Kilcowi cofnięto pełnomocnictwa i 
zaczęto prowadzić obliczenia, dla u- 
stalemia strat. ialkie fabrvka z iege 


| dowodów kasowych, kont odbiorców 


|! strat ustaliła na 54 tys. zł. 


| i tych samych rachunków 


Wszyscy wykonawcy byli - 


ROKU WIĘZIENIA. 


winy poniosła. Tutaj napotkano na 1 
liczne trudności. Przedewszystkiem 
więc księgi handlowe fabryki pro- 
wadzone były nie w Polsce, lecz w 
Brukseli, rówmież skonlrontowanie 


i dostawców zajęło dużo czasu tak, 
że dopiero na jesieni fabryka cyfrę 


Wcześniej jednak, na skutek wła- 
snych iniormacyj, dochodzenie roz- 
poczęła policja i przekazała je wła- 
dzom prokuratorskim. Nadużycia Ki- 
cla były różnego rodzaju i polegały 
na wysyłce towarów odbiorcom w Í 
większej ilości, niż to wykazywały | 
fałszowane dla dyrekcji frachty, kil- ; 


i 
l 
| 
| 
i] 
l 


| kakrotnem rozchodowamiem jednych 


ców, raz tylko płaconych, podnosze- 
nia wysokości rachunków dostaw- 
ców przez dopisywanie jednej cyfry, 
do liczby końcowej rachunku i t. d. 
Biegli straty fabryki stąd powsta- 

| 

i 


Í 
dostaw- | 
| 


łe określili w przybliżeniu na prze- 
szło 100 tys. złotych. W zakończeniu 
swego zeznania dyr. Gripari dał do- 
datnią charakierystykę Kida, jako 
pracownika złolmego i człowieka w 
gruncie rzeczy dobrego. Dalsze zez- 
namia kilku świadków szczegółów 


' znaczących nie przysporzyły. | 


Obrońca oskarżonego mec. Koenig ; 
motywował istotę przestępstwa jako | 
wynik lekkomyślnego charakteru Ki- | 
cla, którego tryb życia zdradza ja- 
ko hulakę i uiracjusza. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok ska- 
zujący Kiela na 5 i pół roku wiezie- ! 
nia z pozbawieniem praw i zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego, zarzą- 
dzająe areszt jako środek  zapobie- 
gawczy. 


s, 


mm e e eaa amn 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZA SAMOWOLĘ. 


(1) P. Bolesław Kowalski z Sosnow- 
ca, wyjechał w dniu 2 lutego ub. r. 
na urlop zdrowotny do swego brata, 
zamieszkałego we wsi Wola Blacho- 
wa w pow. Noworadomskim. P. Ko- 
walski zabrał ze sobą żonę. Aliści 
gdy w początkach lipca ub. r: małżon 
ka jego wróciła do swego mieszka- 
nia (Sucha 40) zastała w niem jakieś 
urządzenie biurowe, natomiast stwier 
dziła, że rzeczy jej niema. Okazało 
się, że szwagier Kowalskiego Kazi- 
mierz Sułkowski, oraz teściowa Anto 
nina Sułkowska samowolnie wynieśli 
sprzęty na strych, by opróżnić miesz 
kanie dla siebie. P. Kowalska wezwa 
ła „istowmie męża, który po przyjeź- 
dzie zamełdował natychmiast policji 
o tem, co zaszło. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał mi 
łą teściową i szwagierka po 5 dni are 
sztu za samowolę 


UKRADŁ WILKA. 


(1) 16-letni Jan Kubik, zamieszkały 
ra kolonji Skotnica gm. Zagórze, 
skradł Piotrowi Taborowi z Dańdów 
ki psa-wilezura, który przywiązan 
był na łańcuchu. Lańcuch ów Kubil 
przeciął. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał go 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem wy 
konania kary na 2 lata. 


OBCĘGI. _ 


(1) Do Roberta Radosza z Żarek, 
nacu jącego w warsztacie szewakim 
W vpióra, przy ulicy 1 Maja w Sosno- 

weu, przyszedł znajomy, Mieczysław 
Lubodziński Jat 19 (Czarna 4), który 

krótkiej rozmowie skradł obcęgi. 
Rodos zameldował o kradzieży poli 
cję, a Sąd pokoju w Sosmowcu ska- 
zał Lubodzińskiezo na miesiąc aresz- 
tu z zawieszeniem wykonania karv 
na 2 lata. 


ZA KRADZIEŻ. 


(1) 53-letnia Anna Surówka z Dą- 
browy pow. Chrzanowskiego, przyje 
chawszy do Sosnowca skradła kawał 
skóry na szkodę Chany Wajnsztok, 
poczem, gdy ujęła ją policja, podała 
się za kogo innego. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał Su- 
rówkę za pierwsze przestępstwo na 
półtora miesiąca aresztu, za drugie 
zaś na 2 tygodnie ar., zawieszając jej 
wykomanie kary na 2 lata. 
enu ..%.- WEG EPO 


Nasz dział radjowy. 
REKORDOWA WIEŚ. 


Wielki rozwój radjolomji w Polsce 
ogarnął swą siecią także wieś polską, 
na której juź nie należą do rzadko- 
ści anteny na dachach i drzewach. Re 
kord pod tym względem wzięła nieza 
wodmie wieś Ropienka w powiecie 
Liskim (Małopolska Wschodnia), 
gdzie zmajduje się aż 18 zarejestrowa 
nych radjo-ajparatów lampowych 


PROGRAM RADJOWY 
NA CZWARTEK 14 CZERWCA. 


KATOWICE: 

17.00 — Komunikaty Polsk. Związku Zrzeszeńt 
Gosp. Woj. Śl. i Związku Śląskich Kół 
Śpiewaczych. 

17.20 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski. 
17,45 — Popołudniowy koncert popularny z 
udziałem orkiestry klubu mandolini- 
stów „Halka“ z Roździenia - Szopienice. 

18.55 — Lektura w języku angielskim. 

19.15 — Rozmaitości. ; 

19.55 — Odczyt p. t. „Seweryn Goszczyński-' 
człowiek i twórca. W stulecie ukazania 
się poematu „Zamek Kaniowski” Cz. It 
wygl. dr. Mieczysław Świerz. 

20.50 — Transmisja koncertu wieczornego 2 
Warszawy. i 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
meteor. i PAT 3 

22.30 — Transinisja muzyki tanecznej. 


EEA SE Y 1 EAA T SEWER 
BEZCZELNY. 


Krawiec (do studenta): Muszę wreszcie do 
stać moje pieniądze, choćbym miał przy- 
chodzić tu codziennie. 

-- Mój panie, to może wygodniejby było, 
gdybym ja się do pana sprowadził? Może 
pan ma wolny pokój. gospodyni i tak mi już 
wypowiedzia!u. 

JAK POZNAĆ? 

— Jak mógłbyś poznać wiek indyka? 

— Po zębach. 

— Przecież indyk nie ma zębów. 

— Indyk nie, ale ja mam zeby. 


Kino „Stella“ — Miłość zaślepia. 


KOMISJA ELEKTRYFIKACYJNA, 
mająca w swym składzie przedstawicieli 
województwa, zastępcę starosty p. Lan- 
gerta, z ramienia miasta inż. Sowińskie- 
wo i in, dokonała wczoraj przyjęcia li- 
nji wysokiego napięcia Tow. „Sieci ele- 
ktryczne* na odcinku Zawiercie—Myez- 
ków i po przeprowadzeniu oględzin i 
dochodzenia,  zakwałifikowaia ją do 
transportowania energji elektrycznej. 
Równocześnie dowiadujemy się, że per- 
traktacje miasta z clektrownią mało- 
bądzką weszły w fazę ostatnią i o ile do 
piątku 15 bm. elektrowmia nic wyrazi 
swej zgody na wysunięte przez Magi- 
strat warunki nowej umowy, rokowania 
zostana zerwane i miasto rozpocznie kro- 
ki, zmierzające do budowy własnej ele- 
ktrowni. 


X O GObOWIĄZROWEJ REJESTRACJI 
COŁĘBI POCZTOWYCH zawiadamiają 
nas ze siarostwa. Zaniechanie rejestracji 
pociągnie za sobą kary administracyjne. 
Wiaścieiele gołębi pecztowych formal- 
ności rejestracyjne winni uskuteczniać 
w starostwie. 


X WYZWOLENIE MIASTA OD KU- 
RZU. Jak się dowiadujemy, Magistrat 
nie mogąc w obecnych warumkach na- 
być beczkowozu mechanicznego do po- 
lewania ulic, wypożyczył w tym celu 
beczkowóz konny od T. A. Zawiercie i 
rozpocznie systematyczne polewanie u- 
lic. Zamęczanegkurzem płuca mieszkań- 
ców miasta odetchną z ulgą. 


X ZWIĄZEK STRZELECKI W ZAWIER 


CIU nie stal na należytym poziomie, wo- * 


bec czego komenda obwodu rozwiązała 
go, zawieszając zarząd w czynnościach. 


Nowy rozkład jazdy 


POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważny od 15 maja 1928 roku. 


ODGKÓJZĄ Z 80SNGWCA: 


Do WARSZAWY: 0.59 (posp.), 9.55 (posp.), 
11.48, 17.04 (przez Dęblin), 21.46. 

Do KATOW:1C: 0.16, 1.17 (posp. bezp. do Pio- 
trowic), 1.50, 3.52, 4.02, 4.49, 5.34, 6.51, 
7.50 (bezp. do Żywca), 7.54, 8.50, 9.39, 
10.21, 11.25, 15.05 15.47, 15.26, 16.16, 
16.50, 17.16, 17.45, 18.50, 19.15, 19.59, 
20.41 (posp. bezp. do Piotrowic), 21.23, 
22.10, 23.45, 

Do ZĄBKOWIC: 9.05, 15.35, 15.00 (połączenie 
z pociagiem posp. do Warszawy), 
15.54, 18.46, 22.45, 23.39 (wagon bez- 
pośredni do Łodzi). 

Do ZAWIERCIA: 6.45. i 

Do CZESTOCJIIOWY: 5.00, 7.46, 14.21, 17.52, 
19.50. o 

Do MACZEA: 1.51, 4.10, 11.14, 21.08. 

Do SZCZAĄKOWY: 12.58, 18.13. 

Do- DEBLINA: 251, 9.46. 

Do KIELC: 6.00. 

Do KAZIMIERZA: 5.10, 10.05, 14.40, 18.45, 


21.20. 


ODEBODZA Z DĄBSOWY: 


DO WARSZAWY: 1.18  (posp.), 9.29, 9.53 
(posp.). 12.12, 14.45, 15.24 (posp.), 22.10 

DO KAŁOWIC: 0.59 (posp.), 1.22, 2.55, 3.30. 
418, 5.48, 6.22, 7.00, 7.26. 8.04, 
9.15, 9.57, 10.53, 12.35, 13.18, 15.02 
15.48. 16.25, 16.48, 17.18, 18.02, 18.45, 
19.51. 19.50 (posp.), 20.59, 21.46, 22.05, 
23.18, 23.45, 

DO ZĄBKOWIC: 
19.09, 23,12. 

DO ZAWIERCIA: 7.05. 

DO CZĘSTOCHOWY: 5.22, 8.14, 14.45, 18.16. 
19.54, 

LO MACZUK I KRAKOWA: 0.02. 1.57, 4.36, 
5.22, 11.43, 13.06, 14.45, 18.40, 21.59. 

DO DEBLINA: 3.16, 10.11, 17.30, 21.39. 

DO KIELC: 6.25 (do 30.9). 


ODCHODZĄ Z ZAWIERGIA: 


Do WARSZAWY: 2.21 (posp.), 2.31 (posp.), 
4.34 (posp.), 10.51 (posp.), 10.54, 13.05, 
16.22 (posp.). 21.55, 23.07. 

Do KATOWIC: 0.19 (posp.), 6.11, '8.25, 9.06, 
12.24, 16.27, 17.54, 19.14 (posp.), 20.54, 
22.23. 

Do KRAKOWA: 0.74 (posp.). 2.36, 5.26, 5.54 
(»osp.), 14.49, 19.59 (posp.). 

Do CZĘSTOCHOWY: 6.16, 9.12, 15.30, 19.10, 


20.48, A 
Do KOLUSZEK: 1.12 (wagon bezp. do Łodzi) 


m —— 


0.02, 14.02, 
LJ 


15.24, 


16.18, 
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Od długich lat sprawa przemysłu wo- 


'jennego jest sprawą wywołującą długie 


debaty i wywołującą cały szereg zarzą- 
dzeń, które jednak do niedawna jeszcze 
nie odnosiły żadnych skutków w kie- 
runku uzdrowienia przemysłu i w kie- 
runku doprowadzenia przemysłu do na- 
leżytego poziomu. 

Niewątpliwie w dobie obecnej najbar- 
dziej złożoną kwestją zaopatrzenia ar- 
mji w sprzęt wojenny jest sprawa po- 
stawienia na odpowiedniej stopie prze- 
mysłu wojennego. Przemysł wojenny, 
który jest podstawą uzbrojenia naszej 
armji, stanowi kapitalny czynnik w go- 


! towości bojowej sił zlxrojnych. 


Przed 7 laty mniej więcej zapoczątko- 


wany został ten przemysł wojenny dość . 


niefortunnie, albowiem Polska nie po- 
siadając kapitałów prywatnych, zmuszo- 
na była zawrzeć umowy z poszczegól- 
nymi przedsiębiorcami, które były tylko 
korzystne dla jednostek prywatnych, 
skarbowi zaś państwa przynosiły duży 
uszczerbek. Z umów tych, zawartych po- 
zostało już bardzo mało. 

Wypiynęła konieczność uporządkowa- 
nia przemysłu wojennego i wykorzysta- 
nia tych możliwości, które państwo w 
dziedzinie tej posiada. Skoro państwo 
dawało kapitały, tem samem i prawa 
państwa musiały być jaknajbardziej za- 
strzeżone. Stąd wypływała też koniecz- 
ność przejęcia calego szeregu przedsię- 
biorstw na rzecz państwa w całości, 
wzgłędnie częściowe. Przypomnę tutaj 
chociażby przejęcie Starachowice, które 
zostały wykupione przez Bank Gospo- 
darstwa krajowego w ilości 51 proc. a- 
kcyj, przyczem należy nadmienić, że 
niektóre z tych przedsiębiorstw, jak Sta- 
rachowice, znajdowały największe po- 
życzki w tem, że produkcja nie była u- 
ruchomiona i że tylko w zmianach kur- 
sów akcyj osiągały zyski dla akcjona- 
rjuszy, posiadających większość akcyj 
Starachowickich. 

W tej dziedzinie zostały dokonanc już 
duże zmiany, najcharakterystyczniejsze 
są następujące: umowa z Pociskiem zo- 
stała zmieniona i dawna niemoralna u- 
mowa zastąpiona nową prowizoryczną, 
zabezpieczającą już intercsy państwa. 


Różnice, które istnieją między stanowi- 


skiem Ministerstwa spraw wojskowych 
a między właścicielami Pocisku, są przed 
mioiem badań specjalnej komisji mię- 
dzyministerjalnej i już pewne wyniki, 
pewne projekty uregulowania tej spra- 
wy zaistniały. 

Drugi dział przemysłu wojennego, 
dział lotnictwa. został radykalnie zre- 
formowany, a mianowicie, dawna umo- 
wa z Frankopolem w zeszłym roku zo- 
stala zmieniona. ł dzisiejszy właściciel 
tego przedsiębiorstwa Skoda wywiązał 
się z warunków, postawionych przez Mi- 
nisterstwo spraw wojskowych, urucha- 
miając produkcję siłuików i dając ar- 
mji juź w tym roku 50 nowych silników 
i naprawiając 100 starych. Prawdopo- 
dobnie jeszcze w bieżącym roku zosta- 
ną wykonane wszystkie zamówienia i 
armja nasza uzyska w ten sposób 150 
nowych silaików, wyprodukowanych w 
kraju. Jeżeli chodzi o „Białą Podlaską” 
i „Samolot“ w Poznaniu, których zadlu- 
żenie było niesłychanie wysokie, to przy 
pomocy, udzielonej przez państwo sa- 
nacja w tych dwuch firmach zaistniała. 
Fabryka „Plage i Laśkiewicz”, fabryka 
płatowców w Lublinie będzie produko- 
wała nowe płatowce typu Fokker, które 
to platowce mają być nietylko użyte na 
wypadek wojny „ale również mają być 
płatowcami wykorzystanemi dla celów 
lotnictwa cywilnego, a mianowicie ko- 
mumikacyjnego. 

Pozatem  nastąpiia komercjalizacja 
Centralnych Warsztatów Lotniczych, 
które dotychczas administrowane były 
według przepisów gospodarki materja- 
łowej w wojsku, a które obecnie sko- 
mercjalizowane, postawione na zasadach 
handlowych, dadzą niewątpliwie znacz- 
nie lepsze rezultaty, niż dawały dotych- 
czas. Zakłady te stanowić będą państwo- 
wą fabrykę płatowców, przeznaczoną na 
twórczą placówkę w dziedzinie nowej 
konstrukcji i produkcji płatowców my- 
śliwskich. 


Przez wprowadzenie zróżniczkowania - 


ŻYCIE GOSPODAR 


Przemysł wojenny w Polsce. 
Z PRZEMÓWIENIA POSŁA KOŚCIAŁKOWSKIEGO W SEJMIE. 


"KURIER ZACHODNI Czwartek. 14 czerwca 1928 roku. 


CZE. 


w zamówieniach, przez dawanie zamó- | 


wień poszczególnym firmom o jednym 


typie, uzyskało się poza dużemi oszczę- ; 


dnościami w dziale produkcji jeszcze i 
podtrzymanie tych poszczególnych pla- 
cówek i umożliwienie im istnienia. 
Jeżeli chodzi oprzedsiębiorstwa pań- 
stwowe, jakiemi były przedsiębiorstwa 
złączone w Centralnym Zarządzie Wy- 
twórni Wojskowych, to tutaj te zakłady 
zostały skomercjalizowane i stworzono 
z nich osobowość prawną, prowadzona 


całkowicie na zasadach gospodarki han- i 


dlowej pod nazwą „Państwowe Wytwór- 
uie Uzbrojenia“. 

Z centralnego Zarządu wytwórni woj- 
kowych wydzielono państwową wytwór- 
niç prochu w Zagożdżonie, jako samo- 
dzielną placówkę. Wytwórnia ta wyko- 
nala wszystkie zamówienia, które otrzy- 
mała od Ministerstwa i po raz pierwszy 
spełniła nałożone nań zadanie. [o samo 
dotyczy państwowej fabryki karabinów, 


: której produkcja była dotychczas zniko- 


mą, a która obecnie pracuje już w całej 
pelni i daje możność zaspokojenia po- 


trzeb wojska. n 


Jeżeli chodzi o dział inżynieryjny, to ! 


przedewszystkiem należy podkreślić do- 
datni rezultat przejęcia pewnej części 
akcyj fabryki Ursus, która już wypro- 
dukowała w tym roku 50 samochodów 
pół-ciężarowych, z których 5 odbyły już 
przepisany raid i wykazały zupełnie do- 
brą wartość. 

Następnie należy podkreślić komer- 
cjalizację państwowych zakładów inży- 
nieryjnych, które składają się obeenie 
z eentralnych warsztatów samochodo- 
wych, z centralnych warsztatów łączno- 
ści i z centralnych warsztatów saper- 
skich. Zakłady te w nowej formie staną 
się twórszemi placówkami w. dziedzinie 
broni panceruej i sprzętu łączności — 
dotychczas mieliśmy brak tego. 

Jeżeli będziemy mówili o reformach, 
dokonanych w dziedzinie ogólnej prze- 
mysłu i w dziedzinie zaspokojenia po- 
trzeb armji w tym kierunku, to podkre- 
Ślić należy kilka rzeczy. Przedewszyst- 
kiem został zlikwidowany departament 
przemysłu wojennego, który nie wyka- 
zał celowości swego istnienia. Nato- 
miast poza wydziałem. który powstał i 
który kieruje tym działem w Minister- 
stwie spraw wojskowych, jeszcze dla 
należytego przygotowania mobilizacji 
przemysłu wojennego został powołany 
w Ministerstwie przemysłu i handiu 
specjalny wydział wojskowy, który roz- 
począł funkcjonowanie już z dniem 16 
kwietnia rb. 


Z qglaidy wsrszawsalej. 
CEDUŁA Z DNIA 15-6. 


AKCJE: Bank Handlowy 117.00. Bank 
Polski 198.00-—195.00, Bank Zachodni 
54,50--54.00, Bank Zw. Spólek Zarobk. 
87.50. Spiss 162.50. Firlej 69.00, Chodo- 
rów 180.60, Wysoka 197.00. Węgiel 100.00 
Nobel 51.00, Modrzejów 48.09, Ostro- 
wieckie A 155.00, Ostrowicekie serja B 
II emisja 116.50, Pocisk 10.25— 10.00— 
10.25, Rnazki 48.50, Starachowice 60.00, 
Borkowski 17.00 — 17.25,  Haberbusz 
246.00—252,00. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.512, Paryż 53.05 i trzy czwar- 
te, Wiedeń 125.57, Praga 26.41 i pół, Wło 
chy 48.87, Belgja 124.52, Szwajcarja 
171.77, Holandja 559.70, Delarówka 5 
proc. 95.25—94.00, Poż. konwersyjna 5 
proc. 67.00. 

'Temdencja dla akcyj słabsza, dla wa- 
lut niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 13-6. 


Żyto 49.25—49.75, Pszenica 50.75—52.75 
Jęczmień przemiałowy 46.00—47.00, O- 
wies 44.00—46.00, Ospa żytnia 34.00 — 
35.00, Ospa pszenna 29.00—30.00. Maka 
żytnia 70 proc. 69.75, Mąka żytnia 65 
proc. 71.75, Mąka pszenna 65 proc. 70.09 
—74.00, Łubin niebieski 22.50—25.50. Łu- 
bin żółty 24.00—25.00, Słoma prasowana 
5,50—5.75, Siano luźne 11.00—12.00. 

Usposobienie słabe. 


M e a e'a 


Nr. 162. 


a ealej Polski. 


KAPELUSZ, LASKA I BILET NA 
GIEWONCIE. 


Onegdaj pewien turysta, przyszedł=zy 
na szczyt Giewontu, znalazł na wbitej 
między skały lasce kapelusz czarny me: 
ki, zza którego wewnętrzną opaską znaj- 
dował się bilet wizytowy z nazwiskiem 
Jerzy Sokolewicz. Spostrzeżenie swe 
zgłosił ów turysta w komisarjacie poli- 
cji, gdzie złożył znalezione przedmioty 
Przeprowadzone dochodzenia wykazal: 
że osobnik o podobnem nazwisku nic 
jest w Zakopanem zameldowany. Rów- 
nież nie zdołano stwierdzić, czy zaszło 
y tu pozostawienie rzeczy przez  zapom- 
nienie, czy też jakiś wypadek. Za tem 
drugiem przypuszczeniem przemawiala- 
by ta okoliczność, że turysta, który zna- 
laz} powyższe przedmioty. zeznał, iż 
idąc w góry, widział z daleka jakiegoś 
mężczyznę z gołą głową między skalami 
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PRZECIW SEKCIARZOM. 

Z okazji zjazdu przywódców t. zw. 
kościoła narodowego w Grudziądzu 
odbył się wiec protestacyjny ludno- 

| ści katolickiej, na który przybyło o 
, koło 3.000 osób. Na wiecu powzięto re 
į zołucję. występującą przeciw działał 
ności luk. zw. kościoła narodowego w 
Grudziądzu. Zwołenmicy kościoła nu- 
rodowego usiłowali przeszkodzić prze 
móivieniom, wskutek czego usunięto 
i ich z sali, przyczem omał nie doszła 
| do rozlewu krwi. Sfery katolickie w 
| mieście domagały się, aby władze z: 
j kazały urządzamia mamifestacyj przes 
) 
l 


zwolenników kościoła narodowego. 


NAPAD NA URZĘDNIKÓW 
GMINNYCH. 


W ub. poniedziałek przybył do urzędu 
gminnego w Krasnopolu właściciel fol- 
warku Pejezierze, Adam Aleksandro- 
wicz i zniszczywszy część aktów urzędo 
wych oraz pobiwszy sekretarza Jana 
. Służyńskiego, zbiegł. Następnie Ale- 
| ksandrowicz, ubrawszy się w mundur 
j porucznika W. P., pojawił się znowu w 
urzędzie gminnym o godz. 20, a zastaw- 


w " | ID fyi O A ` . 
szy w nim sekretarza Służyńckiego i po 


i sterunkowego P. P. w Krasnopolu, Józe- 
i fa Rosaka, począł strzelać do sekretarza. 
j Posterunkowy Rosak rzucił się na napa- 
j stnika. chcąc go obezwładnić, a gdy wyr 
| wał mu jeden rewolwer, Aleksandro- 
|! wicz dał kilka strzałów z drugiego re- 
i wolweru, po których post. Rosak upadl. 
Ajeksandrowicz poczał strzelać dalej do 
sekretarza Służyńskiego, który również 
! upadł ranny na ziemię. Stan obu ran- 
i nych jest groźny. Przyczyną najścia by- 
ło zajęcie Aleksuulrowiczowi przez u- 
| rząd gminny krowy. 
| 


' MATKA OTRUŁA DZIECKO I SIEBIE. 


| Kazimierz nad Wisłą stał się wido- 


wnią ponurej tragedji. Oto starszy przo- 
dowuik policji, Debski, miał jednego 
syna Jana. który cierpiał od dłuższego 
czasu na próchnicę kości. Kiedy lekarz 
oświadczył, że dziecko jest stracone, 
matka Walentyna kupiła trucizny na 
szczury i dała ją do wypicia dziecku, a 
następnie sama wypiła. Posterunkowy 
przyszedłszy do domu zastał już stygną- 
ce zwłoki żony i syna. 
OHYDNY MORD. 

Mrożącego krgw w żyłach odkrycia 
dokonano na AL wsi Stanisławów 
pod Piotrkowem. W lesie należącym do 
gospodarza Pawła Kołodziejczyka, zna- 
leziono zwłoki żyda ze zmiażdżoną gło- 
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wą. Narzędzie zbrodni — jednofuntowy 


odważnik żelazny — leżał obok. Zawia= 
domiona o strasznem odkryciu policja, 
wszczęła energiczne dochodzenie. Usta- 
lono, że potwornie zamordowanym Jes. 
, mieszkaniec wsi Stanisławów, Nażwi- 
i skiem Binem Hafej, z zawodu malarz Po 
( kojowy. Badanie ustalilo. że tragiczneso 
dnia llafej wracal z Piotrkowa do Sia- 
uisławowa, niosąc większą sumę pienię- 
dzy. Gotówki przy zamordowanym nie 


znaleziono, widocznie padła ona łupem 


> rabusia. 

| WIES W PŁOMIENIACH. 

io Wanocy z 10 na If czerwca wybuchł 

his ee. Ą y 

| pożar we wsi Chrusty, gminy Ryki, pow. 

' Garwolińskiego. Spałiło się doszczętnie 

i 11 gospodarstw wiościańskich oraz kil- 

I kanaście sztuk iuwentarza żywego. Stra 
ty spowodowane pożarem na razie nic- 
obliczone. Przyczyna pożaru  nieusta 
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że świata. 


BOGACTWO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Amerykańska firma bankowa Sto- 
ne, Webster Blodget, w sprawozdamiu 
statystycznem oblicza, że majątek St. 
Zjędnoczonych od r. 1890 wzrósł o 
4400 proc., do obecnej wartości 320 
miljardów. Podczas gdy ludność Sta- 


nów wzrosła w tym okresie czterdzie | 
stoletnim z 62 miljonów do 110 miljo | 
fabrycznej | 


nów, wartość produkcji 
wzrosła 9 miljardów do 63 miljardów 
rocznie. Wartość produkcji rolnej 
wzrosła z 2,5 miljardów do 20 mil jar 
dów. Fiksport z 850 miljonów do bli- 
sko 5 miljardów dolarów. Depozyty 
oszczędnościowe z 4 mil jardów do bli 
sko 49 miljardów. — Równocześnie 
Stany wyprodukowały 23 miljony sa 
mochodów i zaimstalowały u siebie 
1.5 miljon. aparatów telegraficznych 


w tym okresie. W r. 1890 Stany Zjedn `; 


były dłużnikiem Europy na sumę 600 
mil jonów dolarów, dziś są jej wierzy 
cielem ma sumę 14 miljardów. 


NAJWIĘKSZY DOM NA ŚWIECIE. 


Między Nowym Jorkiem a Chicago 
istnieje oddawna rywalizacja w dzie 
dzimie budowamia monumentalnych 
gmachów. Każda z dwuch metropolij 
Stanów Zjednoczonych stara się osią 
gnąć rekord pod tym względem. Na 
razie, jeśli chodzi o drapacze nieba, 
przoduje Nowy Jerk, ale obecnie po- 
stanowiło Chicago wyprzedzić swego 
rywala. Oto postanowiono wybudo- 
wać najwiekszy gmach na święcie. 
Nie będzie to drapacz mieba, lecz ol- 
brzymia budowla pod względem roz- 
ciągłości. Budowa kosztować będzie 
50 miljonów dolarów. Stanie oma w 
miejscu, gdzie dawniej był dworzec 
kolejowy. Przeznaczeniem tego gma- 
chu, zbudowanego z betomi, żelaza i 
szkła, do którego będą mogły wjeż- 
dżać nietyłko ciężkie auta, ale całe 
pociągi, będzie wystawa towarów. Bę 
dzie można w tym gmachu wszystko 
nabyć z wyjątkiem tylko mebli, po- 
nieważ „branża meblowa“ ma już 
specjalny gmach dla siebie. W tym 
najwiekszym gmachu świata będą 
też sale na zebrania i posiedzenia. 
Vozatem gmach ten będzie posiadał 
na jwiększą centralę telefoniczną świa 
ta. Jednem słowem, będzie to napraw 
dę największy dom na całym świecie. 


ZNAMIENNY PROCES. 


Donoszą z San Francisco: Pani Ką- 
tarzyna Kelly, żona osobnika, strąco- 
nego w tych dniach na krześle elek- 
trycznym za zbrodnię rabunku i mor- 
derstwa, wytoczyła szściu chirurgom 
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tutejszym proces o 50.000 dolarów od- | 
szkodowania za to, że z trupa jej mę- ; 


ża wyjęli bezprawnie pewne gruczo- 
ły. Jeden z oskarżonych lekarzy oś- 
wiadcza w gazetach, że on i jego to- 
warzysze w istocie wyjęli gruczoły 
z trupa i przesadzili je w organizm 
jedmego z ubogich pacjentów w szpi- 


| 


KURJER ZACHODNI Czwartek. 14 czerwca 1928 rokn. 


talu Uniwersytetu kalifornijskiego 
„w interesie nauki i ze względów 
ludzkości . Uczynili to w mniemaniu, 
że wdowa po zbrodniarzu na to się 
zgodziła i w wierze, że operacja ta 
będzie miała wielkie znaczenie dla 
rozwoju nauki chirurgicznej. 


ba 


Na gniew meża 


NAJLEPSZYM LEKARSTWEM CUKIER. 


Prof. Cathcard z uniwersytetu w 
Glasgow (Anglja) udziela szereg rad 
żonowa, które chcą w jakiś sposób u- 
łagodzić gniew i kaprysy swych me- 
żów. Profesor ten twiedzi, że najlep- 
szym środkiem na gniew męża jest 
aukier. 

Im bardziej mąż jest poirytowany, 
tem więcej trzeba cukru aby go uspo- 
koić. A więc żona dbać powimma o to, 
by możliwie przy każdym obiedzie i 
kolacji podawać jakieś słodkie potra- 
wy. Do śniadania zaś należy stawiać 
marmelade, galaretkę i miód. Po o- 
biedzie musi byś słodki kompot zim- 
ny lub ciepły. 


Wizyta . w wytwórni film 


URZĄDZENIE PRZEDSIĘBIORSTW A. 


Gdy humor męża jest już tak zły, 
iż grozi burzą, uciec się trzeba do... 
marmeludy, a mianowicie do każdej 
porami, dodać trzeba trochę marme- 
ady, ale tak, aby mąż nie spostrzegł. 
Dobrze jest w takich wypadkach u- 
ważać, by smak cukru zagłuszyć przy 
pomocy korzeni i innych dodatków. 

Stosując się do tych przepisów, mo- 
ja pami — kończy prof. Cathcard 
zrobisz z niedźwiedzia prawdziwe ja- 
gnię, ‘dla którego jedynem marze- 


kiego rodzaju słodyczami — dosłow- 


nie w przenośni. 


nowej. 


AKTORZY PRZED APARA- 


TEM. — KŁOPOTY Z TYGRYSEM. — DOMY O JEDNEJ ŚCIANIE. 


W związku z wielkiemi nadużycia 


t 


mi, popełnionemi w znanej, wielkiej ; 


wytwórni filmowej niemieckiej „U- 
fa”, warto zapoznać się z wrażeniami, 
które odniósł p. Henryk Thetard, 
współpracownik pisma „Le Petit Pa- 
risien , zwiedzając zakłady „Ufy“ w 
Babelsbergu pod Poczdamem zale- 
dwie na kilka dni przed ujawnieniem 
skamdalicznej afery. 

„Ufa“ założona została w r. 1910. 
Budowle jej pokrywają teren o rozle 


głości mniej więcej 12-tu hektarów. | 


Jest tam elektrownia, dostarczająca 
rądu o napięciu 4.000 amperów, ol- 
zymi hangar do wywoływania 

zdjęć, dwie stumetrowej długości ha 

le, z których każda stanowi właści- 
we „studjo”, ogromny magazyn — 
szatmia z tysiącami najróżniejszych 

strojów, wreszcie mi ania dla 400 

urzędników i robotników. 

każdem „studio“ na wysokości 

I-go piętra znajdują się garderoby ar 

tystów. Są to wykwintne pokoiki, o- 

świetlane lampami, dającemi światło 

pomarańczowej i fioletowej barwy. 

Przy każdym z pokoi zbudowano ła 

zienkę w tym celu, by aktor mógł 

zmywać szminki. 
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Dzennikarzowi paryskiemu dodano 
przewodnika, który zaprowadził go 
najpierw do „studjo”. Właśnie nakrę 
cano przy odpowiednich dekoracjach 
scenę z życia cyrkowego, dla filmu 
p. t. „Looping the loop". 

Przed objektywem aparatu, pod 
czujnem i surowem okiem reżysera 
biega w kółko niby dziki zwierz po 


klatce, błazen, noszący na piecach na | 


| pis „Botto“. Twarz jego jest twarzą | 
„To Werner | 


człowieka brutalnego. ) 
Krauss.” szepcze przewodnik do u- 
cha dziennikarza. 


kna Jenny Hugo, ze swym partnerem 


5 ; S i 
niem będzie obsypywać cię wszel- 
| 
| 


Wbiega „gwiazda“ wytwórni, pię- | 


Harrym Stuartein. Krauss staje na- 
srożony. Lecz scena jest zdaniem re 
żysera mieudana, więc każe grać ją 
od początku. Krauss zatrzymuje się 
nale. rzuca pełne wściekłości spoj- 
rzenie na Thetarda i jego towarzy- 
sza. Czerwone oczy aktora zieją nic- 
nawiścią. Woła grubym głosem: 

— Nie mogę grać, jeżeli ktoś na 
mnie patrzy! Musicie wyjść! r 

Pokazuje potem dziennikarzowi 
„pozostałości“ po filmie „Panika“, w 
którym rolę tytułową grał głośny Har 
rv Piel z niebezpiecznym „kolegą“ — : 
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oswojonym tygrysem. 

Pewnego dma w czasie nagrywana 
filmu wydarzył się wypadek, który 
dla Piela mógł mieć tragiczne skut- 
ki. Aktor wchodził po schodach wraz 
z dzikim zwierzem (tak nakazywał 
scenarjusz), gdy nagle jeden ze sto- 
pni załamał się, Piel spadł i oszołomio 
ny, nie mógł się podnieść. W ślępiach 
tygrysa zagrały zielone światła. Bły- 
an nić zebrał się do skoku zgóry 
na leżącego człowieka. Oczywiście, 
życie Piela zawisło na włosku. Los 
jego zdawał się być przesądzony. 

a szczęście znalazł się w pobliżu 
pogromca Wiłly Peters, który pośpie- 
Szył Pielowi z pomocą i obromił go 
przed tygrysem. Od tej chwili jednak 
musiał pilnować zwierza stale, gdyż 
ilekroć powtarzała się scena „ze scho 
dami” tygrys pomrukiwał i za każ- 
dym razem chciał rzucić się na a- 
ktora. 

Ciekawe sprawozdanie kończy p. 
Thetard opisem sztucznych gmachów, 
zbudowanych umyślnie dla celów fil 
mowych, więc posiadających tyłko... 
przednią ścianę, za którą wyczuwa 
się — pustkę. Robi to noca, przy świe 
tle księżyca niesamowite wrażenie. 
Dziennikarza uderzyła zwłaszcza zbu 
dowana w ten sposób katedra z filmu 
„Metropolis. 

A są w wytwórni całe ulice i mia- 
sta, składające się z takich właśnie 
budowli. 


Prostopadie miasta. 


Jest to nazwa, którą nadają Amery 
kanie swoim drapaczom nieba, ilość 
bowiem mieszkańców tych olbrzy- 
mich domów, oraz skład personelu 
udministracyjnego przewyższa lu- 
dność niejednego miasta prowincjo- 
nalnego. Gmach towarzystwa aseku- 
racyjnego „tquitabłe” w New Yorku 
posiada 43 pięter, na których mieści 
się 2.400 biur, należących do 500 przed 
siębiorstw i zatrudniających 12.000 
urzędników. Obliczono, że w ciągu je 
adnego dnia przeszło 150.000 osób przy 
chodzi w różnych sprawach do tego 
„buildingu”, posługując się 63 winda 
mi, odbywająceani rocznie przestrzeń 
275.000 kim. Dom „Equitablu” zuży- 
wa 120 milj. gal. Seda rocznie, ma 
4.800 aparatów telefonicznych, 15 
tys. lamp clektrycznych, 2.126 okien, 
10.000 drzwi, etc., zrozumiałem prze- 
to jesi, że wymaga odpowiednio li- 
cznego sziabu teletonistek, elektrote- 
chników, slusarzy, sprząłaczy, pomy 
waczek itd., nie licząc własnej straży 
ogniowcj. policji prywatnej, urzędni 
ków adninistracyjnyeh, itd. 
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Egoistka. 


Przekład antoryzowany Janiny Sujkowskiej. 
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W szczególności jednak zdawała sobie ciągle spra- 
wę z utkwionych w siebie oczu chorowicie wygląda- 
jącego kalcki, Anglika. Inwalida ździwiłby się nic- 
zmiernie, gdyby mu powiedziano, że nie uszło jej u- 
wagi ani jedno jego spojrzenie, ani jedna chwilka za- 
słuchania w dźwięczny głosik. Większem zdumieniem 
przejąłby go fakt, jak wiele gestów i powiedzeń na- 
rodziło się właśnie z jego zainteresowania się jej oso- 
bą, a prfwdopodobnie nie zcchciałby dać wiary, że 
niedawna rozmowa czarującej panny z braćmi Basto- 
ni i japońskim dżentelmanem, miała na celu objawie- 
nie mu w pewnej mierze, bogactwa i różnorodnoścź 
jej zasobów umysłowych. 


Ponadto, w danej chwili, siedząc na zielonej ław- 
ce, przy ogrodowej balustradzie obok romantycznego 
młodego Włocha, dawała w gruncie rzeczy małe przed 
stawienie na rzecz inwalidy, jakkolwiek najbardziej 
Ukradkowen spojrzeniem w jego stronę nie zdradziła 
Się, że wie o jego obecności i wiedziała, że z miejsca 
na którem siedział, nie mógł słyszeć tego, co mówiła. 
Sądziła jednak, że dolaiuje go dźwięk jej głosu, to 
też starała się nadawać mu możliwie muzyczne brzmie 
Nie, tak samo jak nie zapomniała o wdzięcznych po- 
Zach į gestach, chociaż jednocześnie wydawała się 
Sięboko zajętą i zainteresowaną młodym Lianą. Wy- 
Taz tego zaabsorbowania osobą pięknego młodzieńca 
sBotęgował się w znacznym stopniu, gdy oboje wyszli 
£ hotelu i znaleźli się w polu widzenia Orbisona, gdyż 

laire dawno już zrobiła odkrycie, że z takim właś- 
me wyrazem było iej. najbardziei do twarzy. 


Zdobił on i teraz jej młodą buzię — ma się rozu- 
mieć ze względu na obu dżentclmanów, ale w wyż- 
szym stopniu ze względu na tego, który znajdował się 
w pewnej odległości, niż tego, którego miała tuż przy 


sobie i w tem właśnie tkwiła prześladująca ją iro- 
niczna fatalność. Nie była w stanie pojąć, co to ta- 
kiego było i często ta beznadziejna zagadka wpra- 


wiaia ją w stan oszołomienia. Niezależnie od ewen- 
tuałlnych przymiotów i urody jakichkolwiek dwuch 
mężczyzn, zdawała się być skazaną raz na zawsze na 
większy pociąg do tego, który był dalej od niej, niż do 
tego, który znajdował się przy jej boku. 


Jeżeli zamienili miejsca, zainteresowanie jej ule- 
gało również perwersyjnemu przeskokowi i wszyst- 
kie teatralne popisy kierowały się nieodparcie na te- 
go, który się odsunął. Stawał się on momentalnie 
bardziej „pociągający“. Było to jej własne określe- 
nie, najbardziej może wspaniałomyślnie rozciągliwe 
z całego jej słownika, gdyż jakkolwiek dżentelman 
oddalony był dla niej bardziej „pociągający“ niż kro- 
czący tuż u jej boku wielbiciel, to przecież można po- 
wiedzieć, że nie była obojętnie nastrojona dla żadne- 
go mężczyzny, którego jej się udało ewentualnie pod- 
ciągnać pol tę definicję. Objęła ona nawet i Basto- 
nich, prawdę mówiąc, po części ze względu na ich mo- 
nokle. Traktowanie przez śliczną dziewczynę wszyst- 
kich „pociągających" mężczyzn zdawało się wskazy- 
wać na to, że nietylko odczuwała spontaniczny entuz- 
jazm dla najniepozorniejszego z nich, ale uważała, że 
ma wobec nich wszystkich obowiązek — obowiązek 
dostarczemia przedmiotu ich uwadze i zainteresowa- 
niu, a może nawet uwielbieniu i oddaniu 

Tak więc, chociaż siedzący obok mej Arturo 
Liana był chwiłowo w jej oczach głównie malowni- 
czym dodatkiem do sceny, jaką edgrywala na rzecz 
znajdującego się zdaleka młodzieńca, to przecież nie 
traktowała go bynajmniej obojetnie. Przeciwnie, SA 
tylko starala się dostarczyć mu „paliwa” do uwielbie- 
nia i zachwytu, ule zupełnie szczerze okazywała zain- 
teresowanie jego subtelną i troche taiemniczą indv- 
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widualnością. 

— Pan jest tajemniczy — rzekła, przypomniawszy 
sobie, jak często w domu uszczęśliwiała tym epitetem 
młodych ludzi i śmiejąc się wesoło przyznała się 
szczerze do tej sztuczki. 

— Mówiłam to nicraz chłopcom, aby im zrobić 
przyjemność, ale co się pana tyczy, io jest to zupełna 
prawda. Pan jest tajemniczy jak piorun. 

— Ja jestem tajemniczy? — powtórzył i chociaż 
jego angielszczyzna byla naogół poprawna, wprawił 
ją w dobry humor wymówiwszy błędnie wyraz „pio- 
run , 

— Jak piorun? Czyż piorun jest tajemniczy? 

Roześmiała się wesoło, bczecremoujalnie i popra- 
wila jegó nieprawidłową wymowę. 

— Oh, tak się nie mówi, panie Arturze! Czy nie 
może pan wymówić tego wyrazi, tak jak ja? 

— Czyż to konieczne? 

— Ach! — zawołała. — Czyż wszystko, czego od 
pana żądam, nie jest konieczne? 

— Obawiam się, że tak — odparł poważnym, pra. 
wie żałosnym głosem. — A czy teraz dobrze wyma- 
wiam? Jestem tajemniczy jak — jak piorun. Co to 
ma znaczyć? 

Przybrała również poważną minkę. 

— No więc, przedewszystkiem wygląda pan tak, 
jakby pan chował dla siebie samego jakąś poważ- 
ną myśl. 

— Czyżby? Chce pani powiedzieć, że robię wra- 
żenie egoisty? 

— Nie. Nic podobnego. Chciałam przez to po- 
wiedzieć, że piastuje pan jakiś wysoki ideał, o którym 
nie życzy sobie mówić, że wygląda pan tak, jakby był 
oddany jakiejś wielkiej sprawie. Czy tak jest? 

— Ja? — Uśmiechnął się i odpowiedział jej z ga- 


lanterją najwidoczniej dostatecznie usprawiedliwio- 
ną szczerością uczucia. 
(GC à n). 


|. z zzz zzz a ZEE 
A NUJ wypadanie, łupież, l 
WŁOSÓW Race Wór t 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe*. 
iz Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gqseckiego, ul, Freta 
Nr, 16. 5277 


p 


SEEŻ sect 


0€€0002390000 
OGŁASZAJCIE 
SIĘ 


ih „KURJA (ALANA, 


Niczem bańki mydlane i bałoniki gazowe 


Ta tatibo zotalaly „łania” - dolarówka 


Przez kupno tabłiczkowej czekolady, powszechnie zna- 


nej i największej na Górnym Stąsku fahryki Czekolady „Meaka“ 


|w Siemianowicach, można wygrać w najszczęśliwszym 
wypadku 


40.000,-dolarów 
amerykańskich. 


Szczęśliwy konsument, który znajdzie w opakowa- 
niu tabliczki czekolady numer dolarówki, po okazaniu 
| swejglegitymacji w Miejskiej Kasie Oszczędności w Ka- 


towicach, otrzyma stamtąd Dolarówkę oznaczoną 
| tym samym numerem. 
| Firma „Hanka“ zdeponowała w powyższej instytu- 


| cji kilkadziesiąt dolarówek, numery których umieszcza 
| w opakowaniu swych czekolad tabliczkowych, 


l Firma „Hanka“ stawia warunek, że szczęśliwy zna 
i lazca numeru dolarówki winien ogłosić w jednym z miej- 
Í scowych pism o otrzymaniu dolarówki za tabliczkę cze- 
| kołady 

Numery dolarówek będą umieszczone w czekola- 


~ 


| dzie od 1 maja do 30 września 1928 r, sukcesywnie w 
l każdym miesiącu. 2548 3 


poz Z ZZOZ AOR OZOPE 
PE | o spreedania lodówka, węglarka, 
P stoły: meblowy, kuchenny duży, 

j Kupno i sprzedaż. f krawiecki, kredens, ceber, garnitur 
6400 TORZE TEDE JEŻA OE Z WRACAC Í gabinetowy. bieliźniarka, tyraadol, 
lustro, kanapka ogrodowa. Wiado- 


3375-2 


| a Wa 


przedzm okazyjnie kozetkę, Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10, oficyna 2 pię* 
„tro podwórże). 3374 


UWE 


mość Sosnowiec Sienkiewicza 1a m. 2 


LAGERE 


ANER 


sino- Kino-Teatr „Udziałowy” 


NU GZK W 


© rolach główn.: 


Nad program! 


| Kino 
| „SFINKS“ 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Filie i agentury własne: 


Będzin, Małachowskiego 7. 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA 


4 


"Istnieją wprawdzie droższe myd 


Oszczędne gospodarowanie wyma 
więc : 
kupować kota w „worku 1) ) wagę mydła 
icenę porównać z wyrobami konkurencyjnymi. 
opłacone op akowanie na nic się nie przyda i 


— towar dokładnie obejrzyć, 


| 77 0 mydło Koś 


<KINETFR ZACHODNI Czwariek. 14 czerwca 1975 roku. 
„a I 


nieopakowane, 


— a miast zbytecznych opakowań, tow 
Szczególne zalety mydła Kołłontay: zawartość gliceryny, subtelnie perfumowane.—=" 
ła, — ale niema lepszego. Przezorne gospodynte 


badają objektywnie i wybierają: 


Zoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 


Zastępca: 


j We wszelkich polskich 
ji zagranicznych 


Najlepsze referencje. 


peso ao Berlińskie dobrae utrtyma- 
ne sprzedam tanlo Sosnowiec, 
Sielecka 6. Gałka. 3373 


est do SpTEEeGania CUM U 29 uDiką- 

cjach a ogrodem warzywno-owo- 
cowym w Dąbrowie Gornuiczej przy 
ul, Kościuszki L. 33. Wiadomość na 
miejscu. (| «/«QÓ/.335-7 
EZ upię sklep spożywczy z mieszka- 
sA niem w dobrym puukcie,  Wia» 
domość w administracji pod „S E 


p otrsebas wykwalifikowana panoa 
do szyeia bielizny. Żorska, So- 


snowies Modrzejowsta 29. 3372 

Dotrzebny | pracownik ik fryzjerski za- 
raz. Wiadomość: Sosnowiec, i 

Maja Nr. r. M ZLE 0BE 3359 __ 


Posady i prace. 


Od wtorku 42 czerwca 1928 rokn 


„NOC PRZYGÓD MILj]ARDERKI* 


LIANA HAID jako księżniczka dołarów i telefonistka. 


WESOŁA KOMEDJĄ 


Od wtorku 12 do 17 czerwca włącznie 


„W PŁOMIENIU ŻYCIA” 
(ORIENT EXPRESS) 
dramat w 10 ciu aktach, w roli głównej LILI DAGOWER. 


I! UWAGA I! 
KAPELAN | KRKA 


przeprowadza wszelką obserwację dyskretnie | tuo 


BIURO DETEKTYWÓW 


2 Katowice Górny Sląsk ul. Podgórna Nr. 7, telef 743, 


— — z 


ZAKŁADY DRURZRGRIE YE 
Tow. „Kurjer Zachodni 9. A. 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 


i 


"w 


ucsennic codziennie, 
lataja 11 Nowakowska. 


A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34. 
Gs BOW A TOW UPOTTTĘT IRE 7) R POZZO 


Dyskrecja zspewniona, 


FRwa pokoje s telefonem w śród- 
a7 mieściu zaraz do odnajęcia, Zgło» 
szenia sod. „Łokał* do administracji. 


3341-3 
D oró] z kuchnią do wynajęcia, = 


domyść „Kurjer Zachgdni* Dą- 
brawa Górnicza, 3378 


L7 ursy kroju sutien., bielłzny, nafta 
AR ręcznego, mastynowego Zapis 
Josuowiec Kot- 
5371 


a 


ti 


Następny program! 


W 


ga starannego namyslu przed zakupem. Naležy 
— a jeżeli jest opakowany otworzyć — (nic 
sprawdzić, cenę za kilogram obliczyć, gatunek 
Zważajcie, że drogo przez wa: 1 
wędruje zwykle do śmietnika, 


luwórzcie Oczy — 


+++.» gdyż mydło „Kołłontay z pralką“, 
wszelka krytykę. Główną zasadą fabryki jest: 
dać za mała zapłatą, 


wytrzymułe 


Obsłużyć rzetelnie klienteję, — dużo 
ar najlepszej jakości! 


Ik Różne RE 


veSROZT ANO "ONZE E i TEE 


U?ęztoizm zgubiony dowód osv- 
dlsty, wydany prkez Starostwo 

Olkustie na imię Aleksandra 

nego. 3357-3 
prowadzl:a się s Pogoni do So 


Stroj- 


snowce, Piłsudskiego 16. Udaiela 
wszelkiej pomocy w chorobach Ro 
blecych, 3358-5 


ezinteresownie! "Czytelnikom , Ku- 
rjera Zachudn ego” „Iskry“. Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc urodzenia 0- 
trzymasz darmo broszurę, określenie 
charaktero, zdolności, przeznaczenia, 
Foccasz kim jesteś kim być moŹźSJŁ 
Adresuj: Warszawa Redakcja „Wie- 
dza Tajemna" Skrzynka pocttowa 571, 
Załączyć niniejsze ogłoszenie znaczek 
pocztowy na przesyłkę. 2652-11 


| KZ) ransiwoweęj pieniężnej Luterji 
Dobroczynnej gą do nadyca w 
kulekturse |Ózeia Hlawskiego, 50sno- 
wiec, Główaa wygrana sł. 50.000 — 


Cena cułego losu zł 8 —, polówki 
4. — Ciągnienia 21 czerwca 1928. 
3202- 2-19 


Admiaistracji „Kurjera Z Zacho- 
dniego" w Sosnowcu można o- 
debrać zgubione okulary w  tuterale 
za swrotem kosztów niniejszego v- 
głoszenia. 3371 
25 zł. nagrody za zwrot zgubiode: 
gu w dniu 8 bm. czaroego 7. 
sir4uiowEgO rewolweru „FN* N, 329201 
międ<y Zawierciem | Ugrodsieńce ni. 
wiadomosc ao partjerai cementowni 
„Wiek”. 3376-2 


D FI CwerwCca a 19,8 o RaP 16- tej 
e SKTAUKIUUU Dss wyżia maści 
orungoW O DIMEJ za przetreymanie ta- 
kowego PTOS Stiga) sądownie, Pro: 
suę vdproWAdZIĆ ną ulicę Aleja nr. 23 
w Susuowcu do „Jana Kempy. _ ś3Tu 


| „ Zgubione dokumenty. | 
ARION TE RCA RAD DODANA 
y Adii Henryk  zguDir  Musiążkę 

wojskową wydaną prees PKU. 
sostiowiec, wyciąg z kslag ludności 


wydany przez Magistrat będsin. 
3317-3 


Następny program 


„UBOSTWIANA” 


Dramat tancerki. i 


Nad program a 


„NA WSZYTKO SPOSOB JEST“ 


wesoła komedja w dwuch aktach 


ANONSI 


Od poniedziałku 18 czerwca 


ANONSI 


„TANCZĄCY WIEDEN“ farsa w 12 akt. w roli głów. Lya Mara, f 


CENY OGŁOSZEŃ: 


* O . LI >» LJ 5 
Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 
ADMINISTRAC] A: 


Przed tekstem (Pisrwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szgailowy 60 gr. 
W tekście „ . 
W tekście, w kronlee „ , © s » 
Za taukstem . 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


PATO E: 


Najmniej 1 zł. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Onlara ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egloszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dehlińska ^. 


Zawiercie, 3-90 Maja 27. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłe 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


——— A 


Grodziec, Będziiska. 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNI". 


